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POZNAŃ, 25 października

N o r d d. A11 g. Z t g a za nią cała zgraja 
pism liberalnych święci dziś podwójny tryumf: raz 
z powodu świetnego przyjęcia cesarza Wilhelma 
we Włoszech; powtóre z powodu nadspodziewanej 
uległości króla Ludwika II dla potężnego pustel­
nika z Warcina. Przecież nawet z tonu połurzę- 
dowćj pruskićj prasy z łatwością przekonać się 
można, że o wiele większą wagę polityczną przy­
pisuje wypadkom w B a w a r yi, aniżeli zjazdowi 
w Medyolanie. Mianowicie ostra odprawa, jaką 
król bawarski dał deputacyi adresowćj zyskuje po­
klaski prasowych satelitów księcia Bismarcka. 
W rzeczy samćj jest to jednakże dopiero pierwszy 
krok w załatwieniu przesilenia.

Obecnie powinien nastąpić krok drugi, roz­
wiązanie odroczonćj chwilowo Izby. Rząd, jak się 
zdaje, lepićj wyszedłby na bezzwłocznćm rozwią­
zaniu izby, bo przy przyszłćj rozprawie budżeto­
wej patryoci rozpoczęliby już w parlamencie agita- 
cyą przedwyborczą, podsycając namiętności poli­
tyczne, które jeszcze nie zupełnie uspokoiły się po 
ostatnićj kampanii wyb irczćj. Jaki będzie rezultat 
nowych wyborów? Jeżeliby one odbyły się w tych 
samych warunkach jak poprzednio, to zwycięztwo 
patryotów byłoby dość prawdopodobne. Ale mi­
nisterstwo poparte otwartym wyrazem zaufania 
monarszego, nie zaniedba środka, który może roz­
strzygnąć los wyborów na jego korzyść. Tym 
środkiem byłyby nowe zmiany w podziale okrę­
gów wyborczych. Przy poprzednich wyborach rząd 
nie przeprowadził tćj zmiany bezwzględnie, bo za­
wsze pocieszał się nadzieją, że i bez tego osiągnie 
cel zamierzony. Dziś, gdy ważą się najważniejsze 
interesa państwa, bezwzględne postępowanie będzie 
w wyobrażeniu stronnictwa liberalnego niejako 
słusznym aktem obrony koniecznćj.

Zaślubiny księcia Milana serbskiego w 
Białogrodzie wywołały w całym narodzie tak szcze­
ry, głęboki i ogólny zapał, tak powszechną ra­
dość, jak gdyby od ostatnich nieporozumień po­
między monarchą a skupczyną upłynął długi okres 
czasu i zatarł zupełnie ich ślady. Jak przed mie­
siącem skupczyną stała na czele zwolenników woj­
ny z Turcyą, tak obecnie kieruje ona dziełem 
opamiętania, pomimo licznych ze strony wojsk 
sułtańskich pogwałceń terytoryum serbskiego. Za­
pomniawszy bowiem o demon3tracyach politycznych, 
cofnęła się zupełnie w zakres swojćj ustawodawczo- 
administracyjnój kompetencyi i wzięła się do pra­
cy nad przerwanemi ref rmami wewnętrznemi. 
Przedmioty, które obecnie zapełniają porządek 
dzienny skupczyny, otwierają szerokie pole spo- 
kojnćj i gorliwćj pracy ustawodawczćj, a umysły 
gorętsze, które nie wytrzeźwiły się jeszcze zupeb 
nie z gorączki wojennćj, szukają i mogą znaleść 
roztargnienie w różnych, często bardzo radykal­
nych ale dla pokoju nieszkodliwych projektach re­
formy konstytucyi.

Równie korzystna zmiana dokonała się 
w Rumunii bez żadnej presyi, prawie niespo­
dzianie. Jak Serbia tak i Rumunia żywiła długo' 
górnolotne mrzonki polityczne. Serbia cbciała zo­
stać Piemontem wielkiego państwa południowo- 
słowiańskiego, a Rumunia długo przygotowywała 
się do roli Piemontu mocarstwa dako-rumuńskiego. 
Jeden i drugi pomysł był niewykonalnym, a mimo 
to oba tak głęboko wkorzeniły się w umysły, że 
Europa musiała je uważać za niebezpieczne dla 
siebie zarzewia niepokojów. Rumuni złożyli zda­
niem Gaz. Lwów, nowy dowód pochodzenia po­
łudniowego, bo z prawdziwie południową szybko­
ścią i łatwością zapomnieli o planach, któremi nie­
dawno przejęte były wszystkie gorętsze umysły. 
Rumunia nie ma prasy w właściwem tego słowa 
znaczeniu, co raz zaznaczył jeden z ministrów pu­
blicznie w parlamencie. Gdyby ogół miał spo- 
obność do objawienia swojego zdania poli­
tycznego, pewnie mrzonka o mocarstwie dako- 
Wmuńskiem okazałaby się dziś tylko extrawagan- 
cyą polityczną nielicznych jednostek, które nie li­
czą się nigdy ani z wypadkami ani roztropnemi 
dagami. Jak dawniej Rumuni szukali oparcia 
w sąsiednich szczepach słowiańskich, tak dziś od­
osobnienie wydaje się im stanowiskiem najkorzy- 
stuiejszćm w obec możliwych przewrotów polity­
cznych na Wschodzie. Dowodem na to jest oboję­
tność Rumunów w obec powstania bośniacko her- 
cegowińskiego i stanowczość, z jaką oni wypierają 
si8 wszelkiego, choćby najdalszego pokrewieństwa 
z szczepami słowiańskiemi na Wschodzie. Powód 
tśj refleksyi politycznćj łatwo da się osiągnąć: 
Rumunia woli stanowić samodzielne choć maleń­
kie księstwo, aniżeli być skazaną na wynarodo­
wienie jako cząstka obcego sobie organizmu pań- 
•twowego.

Według Gaz. Nar. potwierdza się wiado­
mość, że hr. Kotzebue namiestnik Króle- 
s tw a otrzymał urlop nieograniczony wraz z mia­
nowaniem na członka Rady państwa; na jego 
miejsce przyjdzie ks. Albedyński, dotychczasowy 
gubernator Wileński.

Na znane przedstawienie ks. prób. Radec­
kiego z Szaradowa do ministra p. Falka, odebrał 
tenże pod d. 20. Października r. b. odpowiedź, 
już nie od ministra oświecenia, lecz od naczelnego 
prezesa, że tenże nie może się przycznić do zanie­
chania rozpoczętego śledztwa sądowego, gdyż ani 
na decyzyą prokuratora ani na rozstrzygnięcie 
sądu wpłynąć nie może, — że nie może wydać oso­
bnego zlecenia, by urzędnicy n i e donosili o urzę­
dowych czynnościach duchownych, które sądy za 
karygodne uważają i ścigają, że na koniec co do­
tyczy wykroczeń, których się] żandarmi w tutej­
szym powiecie przy kościelnych uroczystościach 
dopuścić mieli, wytoczenie śledztwa rozporządził.

Główne punkta, czy reskrypt pana ministra 
z d. 12. kwietnia autentycznym jest i dla czego 
się władze tutejsze do niego nie zastósowują, zupeł­
nie pominięto.

Walne Zebranie
Akcyonaryuszów spółki Akcyjnój 

p. f.
»Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu."

Protokół urzędowy z sobotniego W. Zebrania 
Akcyonaryuszów Teatru Polskiego brzmi jak na­
stępuje :

Działo się w Poznaniu, w Bazarze, dnia 23 paźdsier» 
aika 1875.

Przewodniczący w Kadzie Nadzorczej p. hr. Bniński 
o godz 4 po poł. zagaił posiedzenia i zapytał, kogo Walne 
Zebranie życzy sobie mieć przewodniczącym dzisiejszemu 
Walnemu Zebraniu. Walne Zebranie jednogłośnie po» 
prosiło hr. Bn ńskiego, aby dzisiejszemu zebraniu prze­
wodniczył. Tenże powołał na trzymającego pióro Dra 
Sakowicz».

W skutek oświadczenia jednego z obecnych, że 
jest zapisany jako akcyonaryusz, lecz akcyi już nie po­
siada, i że jest w wątpliwości, czy może głosować, po 
dluższćj dyskusyi przyjęto, celem interpretacyi ustaw, 
następujący wniosek Dra Rakowicza: „Do wykony­
wania praw akcyonaryuszy na Walnćm Zebraniu trzeba 
być zapisani m jako akcyonarynsz w księgę akcyjną i być 
w posiadaniu akcyi.”

Następnie p. Dobrowolski, refeent Rady Nad­
zorczej, zdawał sprawę z czynności Rady Nadzorczej w ro­
ku ubiegł nu.

P. Ku sj t elan, członek Dyrekcyi i podskarbi, 
odczytnje bilans kasowy z 18 października rb.

P. Dr. Łebiński odczytnje szczegółowe spra­
wozdanie Dyrekcyi, wygotowane na piśmie. W dyskusyi 
specyalnćj zabierają głos pp. Łystowski, br. J.Miel- 
żyński, Dr. Ł e b iń s k i, Dr. R ak o wi c z, A. Ita> 
ćzyóski, Bentkowski, Dobrowolski. Między 
innemi zakonstatowano, że między akcyonarynszami i 
składkującymi wzięła Galicy a znaczny udział, co Walne 
Zebranie z wdzięcznością nznaje. Dla wyjaśnienia § 28 
ustaw przyjęto, że w inweuturze wartość budynku winna 
wedle wydanych na nią kosztów być przyjętą, nie zaś 
wedle innćj taksy.

Udzielenie deszarży na wniosek Dyrekcyi usnnięto 
z porządku dziennego, ponieważ rachunki nie wszystkie 
dotąd podano i komisya rewizyjna, a powodu śmierci p. 
Smitkowskiego, nie będąc w komplecie, nie uważała się 
za kompetentną do przedsięwzięcia rewizyi ksiąg i ra­
chunków.

Do komisy! rewizyjnćj wybrano pp. Liszkow­
skiego, Ponińskiego Boi. i Dra Rakowicza, 
p. Oberfelta jako zastępcę.

Przy głosowania na członków do Rady Nadzorczśj, 
powołani do iiczenia głosów pp. Bentkowski i St. 
Motty, oświadczyli, że oddano kartek 22, głosów 154, 
absolutna większość wynosi 78. Wybrani:

B. Potocki 154 Taczanowski Wł. 83
Łyskowski 154 Oberfelt 83
Dobrowolski 141 Zychłiński Bronisł. 83

hr. Maks. M i e 1 ż y ós ki 83.
Wszyscy; ci, będąc obecni, z wyjąikiem pp. W. Ta­

czanowskiego i M. Mielżyńskiego, oświadczyli, że wybór

Na tćm posiedzenie zamknięto.
Bniński. Skarżyński. Raczyński.

T. Stablcwski. Dr. Rakowicz.
Do powyższego protokółu dodamy, że z Spra 

wozdania Referenta Rady Nadzorczćj p. Dobro­
wolskiego dowiedzieliśmy się, iż celem ukoń­
czenia budowy gmachu teatralnego zaciągnięto po­
życzkę w ilości 44,000 tal., sprzedaż loży I piętra 
nr. 3 (p. B u d z i s z e w s k i z Czachorowa) przy­
niosła około 10,000 tal., wreszcie składki publi­
czne przeszło 13,000 marek. Niedobór wynosi 
przecież jeszcze 21,000 tal., z których do 12,000 
tah ma wpłynąć z niezapłaconych dotąd akcyi, tak 
że pozostanie 9000 tal. deficytu do pokrycia. ■

Scenę wypuściła Rada Nadzorcza na lat trzy pp. 
Terenkoczemu i Doroszyńskiemu, 
którzy są zobowiązani dawać najmnićj trzy przed­
stawienia w tygodniu oraz we wszystkie niedziele 
i święta. W razie wydzierżawienia teatru w dnie 
wolne innym przedsiębiorcom, ustanowiono cenę od 
prtedstawienia muzycznego 8 tal., od dramatyczne­
go 5 tal.

Najobszerniejszćm było Sprawozdanie p. dr. 
Lebińskiego, który przedstawił szczegółowo, 
jak wielkie trudności musiała Spółka zwalczać, by 
uczynić zadość żądaniom „rozpasanćj opinii“ i „pra­
sy rewolwerowćj“, które się na gwałt domagały 
ukończenia budowy, nie bacząc na szczupłość środ­
ków, jakiemi Spółka rozporządzała. Jakkolwiek 
nie pochwalamy w Sprawozdaniu publicznćm Dy­
rekcyi instytucyi poważnćj wycieczek tego rodzaju 
przeciw objawom rozgorączkowani bezwątpienia 
opinii, ale w każdym razie mającćj prawo do wy­
powiedzenia swego zdania, — mimo to musimy 
uznać wielką gorliwość, jaką Dyrekcya Spółki 
Akcyjnój rozwinęła przy budowie naszego teatru, 
który ku zadowoleniu wszystkich tak szybko od­
dała do użytku publicznego. Obecnie jedynie od 
naszego spółeczeństwa zależeć będzie, aby ten 
gmach, poświęcony narodowćj sztuce, utrzymać w 
ręku polskich i oczyścić go z ciążących na nim 
długów. Nie wątpimy, że przy usilnćj zabiegliwo- 
ści Dyrekcyi a znanój ofiarności polskiego obywa­
telstwa, cel ten da się osiągnąć.

KO RESPONDEN CYE KURYERA POZN.

Srodss, 23 października. 
(Proces o mowę pogrzebową.)

Stawał dzisiaj przed kratkami sądu tutej­
szego ks. Chrnstowicz z Poznania, mansyonarz 
przy kościele św. Wojciecha, oskarżony o niepra­
wne wygłoszenie mowy pogrzebowej, o czćm już 
dawniój Kuryer tćż wspominał. Prokurator 
wrzesiński winnym ogłosił ks. Chrustowicza na 
mocy przepisów paragrafu 23, prawa z d. 21 maja 
11 maja 1875 i artykułu 2 prawa z dnia 21 ma­
ja 1874.

Oskarżony sam się bronił, ze siłą i mocą w 
języka niemieckim wykazywał, że paragrafy te 
wcale dcń zastósowanemi być nie mogą, bo żadnćj 
duchownćj urzgdowój nie spełnił czynności. I cała 
obrona tylko na tćm się zasadzała, że ks. Chrusto- 
wicz na rozmaitych punktach się opierając, ciągle 
dowodził, że mowa pogrzebowa nie jest czynnością 
duchowną urzędową, w co głównie bił prokurator. 
Wszelki przeciwny dowód zbijał oskarżony w sło­
wach krótkich a jędrnych.

Pan prokurator dowodził ztąd czynności du­
chownćj mowy pogrzebowćj, że oskarżony miał na 
sobie rewerendę i komżą, i dla tego wystąpił tu 
w charakterze urzędowym. I ten wywód p. pro­
kuratora trafnie i dobitnie zbity przez oskarżonego. 
Jako ostatni dowód, że oskarżony nie spełnił czyn­
ności urzędowćj duchownćj, mając mowę pogrze­
bową, oświadczył tenże co następuje:

Zadnćj czynności duchownćj nie wolno kapła­
nowi odprawiać, wedle przepisów Kościoła, bez 
stuły. Przepisów Kościoła nigdyby oskarżony nie 
chciał przestąpić, a że mowa pogrzebowa nie jest 
czynnością urzędową duchowną, dla tego oskarżony 
nie miał stuły, która jest ubiorem urzędowym. 
Świadka pytano się, czy ks. Chrnstowicz miał stułę, 
który swą przeczącą odpowiedź stwierdził przysię­
gą. Prokurator wniósł o karę 15 marek lub 3 dni 
więzienia.

Sąd'poszedł na ustęp i po blisko półgodzin- 
nćj naradzie ogłosił wyrok uniewinniający, ż e 
mowa pogrzebowa nie jest czynno­
ścią duchowną urzędową. Co do stuły 
przy pogrzebie, postanowił zapytać się ks. Szama­
rzewskiego.

Ks. Chrnstowicz zatćm uwolniony.

Wągrowiec, 24 października. 
(Zgromadzenie parafialne celem postawienia kandydatów 
na dozórców kościoła i reprezentantów parafii. — Sejmik

relacyjny.)
Dziś odbyło się zgromadzenie parafialne 

przedwyborcze celem postawienia kandydatów do 
dozoru kościelnego i reprezentacyi parafialaćj. Na­
przód zabrał głos ks. proboszcz Bukowiecki i wy­
jaśnił w ogólnych rysach odnośne prawo, jego cel 
przez państwo zamierzony, i o ile się pojęciom 
prawa kanonićznego o majątku kościelnym sprze­
ciwia. Wytłómaczył, dla czego Biskupi mogli ze­
zwolić gminom do wykonania tego prawa się przy­
łożyć, wykładając różnicę pomiędzy tćm prawem 
a prawami majowemi. Następnie zabrał głos pan 
radzca sprawiedliwości Galon i niektóre tego pra

wa paragrafy objaśnił, poczćm ks. Bukowiecki wy­
mienił nazwiska osób, które w porozumieniu z mę­
żami zaufania za zdolnych na dozórców kościoła i re­
prezentantów parafii uznał. Zgromadzenie listę tę 
jednogłośnie przyjęło i zamknęło narady swoje 
wzniesieniem trzykrotnego „vivat“ na cześć Najdo­
stojniejszego Arcypasterza naszego.

Po ukończeniu tych narad otworzono natych­
miast sejmik relacyjnj, na którym pan poseł Igna­
cy Moszczeński z Wiatrowa zdawał sprawę z czyn­
ności Koła poselsk’ego polskiego na sejmie w Ber­
linie. Naprzód dał szanowny poseł jasny pogląd 
na uchwalone ważniejsze prawa, a mianowicie za­
stanawiał się nad prawami kościelno-polityczuemi, 
uchwalone!» od roku 1871 aż po rok bieżący ; wy­
kładał ich tendencyą i zwracał na skutki ich uwa­
gę. Miał przytóm sposobność z chlubą wspomnieć 
o wielkich Biskupach naszych, o nieugiętych i wier­
nych zasadzie kapłanach, o wierze świeckich, któ­
rzy nie patrzą się na tę walkę jako niemi, nie­
czuli widzowie, lecz wspólnie tę walkę walczą i trzy­
mają się zagrożonego sztandaru. Przy prawie 
szkólnćm zachęcił zgromadzonych do pielęgnowania 
języka ojczystego i uczenia go dziatwy, do abono- 
wania i czytania pism czasowych, zalecając N i e- 
dzielę, Przyjaciela, K a t e 1 i h ’ Piel­
grzyma. Sprawozdanie trwał
nę, a liczne zgromadzenie z nie r.wagą
go słuchało; widno było, że pan p,;seł zrozumiał,. 
w jakim tonie i duchu przemawi.; trsełii, aby 
uwięzić uwagę słuchaczy. Przev ; y sejmi­
kowi ksiądz Bukowiecki zamknął - ■' ■
zgromadzonych do podziękowania , ou - z i- 
skiemu i całemu Kołu poselskiemu sa podejn.owi ■ 
ne trudy, co zgromad enie, z zapałem wzao ą. 
trzykrotne „niech żyje“, wyraziło

Knrynr minjscewy i pro’.,,...
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył tajnych radź- 

ców sprawiedliwości i referujących radzców w minister* 
stwie sprawiedliwości KurlbaumI, Kurlbaumll 
i Rindfleisch mianować tajnymi wyższymi radzcami 
sprawiedliwości.

* Knryerek teatralny. W sobotę odegrano w obec 
niezbyt licznie zebranój publiczności, zapewne z powodu 
sloty, oraz zebrań w Bazarze i w hotelu Saskim, które 
się przeciągnęły do późnego wieczora, „Wujaszka 
całego świata;" i „Zbudziło się w nićj 
serce.“ W roli tytułowćj „Wujaszka“ wystipił Rj- 
ch ter i zebrał znów jak najbardzićj zasłużone oklaski. 
Już to po raz czwarty, nie licząc występu w „Poczci­
wych wieśniakach,“ mamy sposobność podziwiania na 
młodziuchnćj scenie naszej mistrzowskiej gry tego zna* 
komitego artysty w rolach tak ważnych, jak „Cześoiks,“ 
„Harpagona,“ „Jowialakiego“ i „Wujaszka.“ „Cześnik,“ 
to typ starego szlachcica polskiego; „Harpagon“ chara­
kter ogólny, powszechny, jeden i ten sam na całym, bo» 
żym świecie; „Jowialski“ znów nasz kochany, poczciwy, 
zacny staruszek polski, lubiący się bawić i bawić innych. 
„Wujaszek“ całego świata to typ ogólniejszy, którego 
i u nas i u obcych dopatrzyć się nie trudno. Rychter 
przedstawił go wyśmienicie,/ poczciwość i dobroduszność 
malowały sią n i jego obliczu, a ilekroć się przegalope- 
wał i wyrwał nieoględnie z jaką nowiną źle zaadreso« 
waną, wyraz jego twarzy tak był wybornym, że oczu 
odeń oderwać nie było można. Pan Nawnrski (w roli 
Asczyca) aczkolwiek nieco za młodo na pięćdziestę* 
cioletniego ojca wyglądający i za mało poważny 
wobec swych dzieci, grał wcale nieźle; pani Doroszyń- 
s k a w roli rozamorowanego Józia ilekroć się pokazała 
na scenie, wywoływała oklaski; podobała nam się miano­
wicie w ostatnim akcie. Rola Matyldy dla panny Mire- 
ckićj bardzo była stósowną, to tćż artystka wywiązała 
się z niój dobrze. Pan Nowakowski powinien był 
więcćj zważać na siebie i pamiętać, że występuje w roli 
konkurenta z wyżs ego towarzystwa, który może być na­
wet nieśmiałym i znajdować się w niemiłóm położeniu, 
ale powinien postawą, ruchami, słowem, cąłćm braniem 
się przypominać towarzystwo, do którego należy; zresztą 
prayznajemy, że tak on jak i p. Ł ucy a n grali znów 
starannićj. Panna Adler tym razem przykre na nas 
zrobiła wrażenie; jćj głos krzykliwy przy zwierzaniu sić 
Wujaszkowi z tajemnicą, w chwili, gdy ojciec znajduje 
się w drugim pokoju, zbyteczna pewność, z jaką wystę­
powała, wcale nam się nie podobały; panna Adler, chcąc 
się zastósować do roli swojćj i oddać myśl autors, wido­
cznie przesadziła. — Całość przecież wypadła tak do­
brze, że teatr mianowicie w scenie ostatnićj trząsł nię od 
śmiechu.

I „Zbudziło a ię w nićj serce“ o wiele le­
pićj poszło w sobotę niż za pierwszym razem. Pani 
rerenkoczy była tak milutką i ujmującą swą daie- 
wiczą naiwnością, prostotą i wdziękiem, że ciągłcmi ob­
sypywano ją oklaskami. Pan Nowakowski był bar­
dzo dobry w scenie spotkania z uroczą „Jadwisią.“ Na­
wet dyalog pomiędzy pp. Nawarskim a Myszkow­
skim wypadł raźnićj, choć p. Myszkowski w ruchach 
jeszcze był za młodzieńczym na starca.

„Ojciec debintantki“, powtórzony w nie* 
dzielę, to jedna z ról popisowych p. Doroszyńskie- 
g o. Jest to jeden z najsympatyczniejszych komików, 
jakich nam się zdarzyło widzieć na scenie. Posiada oa 
humor i swobodę Henniga, a przewyższa go poczuciem 
estetycznćm, które mu nigdy nie pozwala przekraczać 
miary i zniżać się do płaskości. Jeśli czasami błądzi, 
to chyba charakteryzacyą, jak np. jako szambeian w 
„Panu Jowialskim.“ Reszta osób występujących w tćj



we*oléj komedyi ginie wobec przebiegłego Gaspsrda 
j stanowi tylko dekoraeye, śród których jego postać 
w iesaeze wybitniejszej kouiicznośei się przedstawia.

,,J o a s i a plącze a Jaś się śmieje“ gorzej 
wypadła, jak za pierwszym razem z powodu niedyspozy» 
eyi pani Doroszyńskiój, na ktôréj glos szalone 
przewiewy w teatrze widocznie sikodliwy wpływ wy« 
warly. Przewiewom tym, na które publiczność coraz 
glośnićj sie skarży, powinna Dyrekcya Spółki akcyjnej 
jak najspieszniéj zaradzić. — Pp- Nowakowski 
i ,1 e j d e znów swą mimiką rozśmieszali publiczność, 
tuiiuo to nie radzimy już powtarzać tej operetki dla ru­
basznego i gminnego jéj przekładu. Są niektóre w nim 
wyrażenia, które rumieniec wstydu wywołać muszą na 
twarz każdego dobrze wychowanego człowieka.

Jutro po raz drugi ..Poczciwi Wieśniacy 
Wiktora Sardou. w ktôréj obok R y c h t e r a odznaczył 
się świetnie p. N a w a r s k i.

* W sobotę odbyły się w hotelu saskim wybory 
członków reprezentacji parafialnej, i dozoru kościelnego 
parafii świętomarciós-ićj ; wybrano wszystkich kandyda- 
tów do dozoru, na których się na wiecu przedwybor­
czym zgodzono. Napływ wyborców był tak liczny, ze 
później przybywającym przez schody przecisnąć się nie 
było podobna.’ W ‘skutek tego wybór reprezentacyi ko- 
seielnój odbędzie się późniój.

» Tutejsza główna kasa rządowa wydala w tych 
dniach pierwsze pięćdziesięciofenygówki.

* W przeszłym tygodniu według listy poznańskiego
urzędu stanu cywilnego .

1 u r o d z i ł o się 19 chłopców, 20 dziewcząt (7 z nie­
prawego łoża) 20 z katolickich, 12 z ewangelickich 
G z żydowskieh, 1 z mieszanego małżeństwa;

2, umarło 21 osób: 11 mężczyzn, 10 kobiet; pomię­
dzy tymi 8 dzieci nie mających jeszcze roku: 12 
katol., 8 ewang., 1 żyd;

3 małżeństw zawarto 24: 5 katol., 9 ewang., 1 
żyd., przy 3 małżeństwach byli mężowie katolicy 
a żoay protestantki, przy 5 były żony katoliczki 
a mężowie protestanci, przy 1 mąż katolik, żona 
żydówka.
* Na kolei kluczborsk e-p oznanskiéj zdes 

rzyl się w pobliżu Nowego Miasta pociąg roboczy z lo 
kómotywą w skutek czego jeden z robotników złamał 
nogę.

» W Toruniu powstały dwie nowe gazety niemie­
ckie: Thorner Intelligenzblatt, wydawany 
przez drukarza Kresse i Thorner Anzeiger wyda­
wany przez księgarza Lambeck; oba pisemka obliczone 
sa na iuseraty.;

‘ * W Bledzewie skradli ełodueje, jak donoszą do
Germanii, z tamtejszego kościoła puszkę, wy sypawsży 
z niéj poświecone hostye, z których jedne znaleziono na 
stopniach ołtarza, i pewną sumę pieniędzy ze skarbony.

« Pan Stanisław Węclewskl nauczyciel wyższy przy 
»■imnazyum chojnickim, otrzyma! tytuł profesora.

* Gazeta Toruńska dowiaduje się. że w niektórych 
palkach żądają przy udzielaniu przepisanego konsensu 
do zawarcia ślubu, przyrzeczenia, że wchodzący w zwią 
zki małżeńskie wojskowi będą zawierali ślub w kościele. 
Kto takiego przyrzeczenia dać nie chce, temu wzbraniają 
się dać konsens.

* Nowe semlnaryum nauczycielskie otworzone 
dzie w Ostródzie dnia 1 stycznia r. p.

* Pruski minister spraw wewnętrznych uwiadomił 
wszystkie władze cywilne, że znosi teraz rozporządzenie 
z 4 marca 185?, nakazujące przysyłać królewskićj biblio­
tece w Berlinie wykazy pism peryodycznych. do których 
spisywania władze policyjne ustawą prasową z 12 maja 
1851 r. były obowiązane.

* Ministrowie spraw wewnętrznych 1 finansów wy
dali do rejencyi w całóm państwie pruskiém okólnik, 
według którego władze policyjne mają zakazywać wszel 
kich przedstawień scenicznych z historyi biblijnej, a to dla 
togę, że „to obraża uczucia religijne większój części Im 
dności.* Ministrowie są ego zdania, że przepisy ordy- 
nacyi procederowej nie sprzeciwiają się wcale takiemu 
zakazowi.

* Z Grabowa donoszą do Dzień. Pozu że tamsłicj pierwsze pogłoski, podające go na 20 mi 
ejsza szkoła katolicka zamienioną została na szkołę sy- , i:^,nxw ninrelr zunełnie bvłv nrawdziwe i ul tan na i że dnia 18 hm. nastąpiło pod dość mepo- bonów marek, zupełnie pyty p a u 
lyslnćin omen otwarcie nowego zakładu. Na ten sam ■ Niedawno temu rozwodzono

lzień zwołano „symultanną“ radę szkółną, aby jćj oglo 
sie rozkaz gabinetowy i wezwać do wyboru reprezenta 
syi szkolnej i uzupełnienia dozoru szkółnego jednym e-yi szkolnej i uzupełnienia dozoru szkolnego jednym e- , b ; , n „: „ „ r 7 oa h m okólnik mi rangelikiem i jednym żydem. Wybór do pisrwszśj kor- sza K e l C li a n z e 1 g e r Z ¿ó O. m. OKOiniK mi 

*_• i o „trMAn, hPTnicnTAZotws nktrn oświecenia do wszystkich kolegiów szkólnycłjoracyi odb)ł
a jouuj— uj —~ — .. „~uj

Ibjł się, mimo 2 stróżów bezpieczeństwa, posta­
wionych w hali wyborów, jak najspokojniej, katolików
¡«w, ewangielików i żydów około 15; wybrano 6 repre- 
sentantów katolików, w protokóle jednakże zamieszczono 
jrotest, i oświadczono, że w razie konieczności zgodzą się 
tatolicy na połączenie szkoły katolickiej z swangelicką 
a nie z żydowską) pod pewnemi warunkami, z których 
;yin<za8Qwo podano jeden: „aby szkole pozostawiono 
Charakter katolicki z wszystkiemi atrybneyami jej przy- 
ilngujacemi.* Od wyboru dozoru kościelnego, w którego 
ikład wejść mieli koniecznie według rozporządzenia p. 
radziy ziemiańskiego jeden ewangelik i jeden żyd, kato- 
icy się wstrzymali — przeciwna strona wybrsia 9 kata- 
jków, jednego ewangielika i jednego żyda. Nowo wy­
brani reprezentanci zażądali od przewodniczącego, bur­
mistrza i komisarza grabowski go, odpisu gabinetowego 
•ozkazu, celem założenia protestu przeciw temu rozporzą- 
lzeniu.

* Na tablicę nagrobkowa dla księdza kanonika Woj­
ciechowskiego nadesłali: JWXBiskup dr. Cybichowski 
i Gniezna 30 m, ks. Drz&żdzyński prób, z Michorzewa 
3 m , ks. Wieczorkiewicz proboszcz ze Spławia 3 m., 
ir. Celichowski z Bnina lm, p. Antoni Szmyt z Ra- 
dzewa 1 m., ks. Michałowski z Bnina 1 m.: p. Teodor 
Dembiński z Wierzenicy 3 m., ks. Brysiewicz 3 m., p. 
Stęczniewski z Warszawy 3 m., ks. Antoniewicz prób. 
b Bnina 3 m.. panna Warhanek 3 m., panna Mnsoitf 
3 m., panna Wolańska 3 m, panna Lange z Gniezna 
5 m., pani Kozłowska z Gniezna 3 m., razem 68 m. 
Ogółem wpłynęło dotąd na ręce Komitetu 603 m. 
77 ten.

* Nekrologia. Dr. Edward Hoffmann były 
adwokat lwowski umarł 14 bm. w domu obłąkanych na 
Kulparkowie. — W Krakowie umarł dnia 20 b. m. J ó- 
z e f S t r a s z y ń s k i dr. fil. skiyptor i tytularny kustosz 
biblioteki uniwersyteakiój, lat 48 ; W a c 1 a w Mazur­
kiewicz, nauczyciel szkoły wyższśj realnój, lat 4 
umarł dnia 21 b. m.

* Kalendarz. Jutro, w poniedziałek, dnia 26 psź- 
iziernikajśw. Ewarysta papieża i męczen. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 46; zachód o godz. 4 
minut 42. Długość d n i a 10 godzin 57 minut.

Wypadki historyczne. Dnia26 października 
1706 bitwa ze Szwedami pod Kaliszem. — 1724 sąd w 
Warszawie na dysydentów toruńskich.

Oałwisitn ludowa
Do kasy Tow. Oświaty ludowej złożył p. Kościel- 

ti z Smiłowa marek 35 fenygów 75, mianowicie 27 ma­
ik 75 fenygów jako składkę zebraną od członków Tow.

Wronkach, i 8 marek od członków Tow. w obwodzie 
itrorogskim.

Poznań, 22 październik* 1875.
j&B olesław Ponińaki.
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* SScrlłii, 24 października. [Nowe 
r a w a kościelno-połityczne. — P o - 
a t ki nowe. — Rozporządzenie wzglę-

niepochamowanej radości z niespodziewanego obrotu i 
rzeczy, urządzają demonstracyjne zebrania, któ- 
reby w rezolucyach wypowiadały swoje zadowole­
nie radość i wdzięczność dla króla. Bióro Wolfta 
donosi, że podobne zebranie odbyło się dzisiaj 
w Kaiserslautern, i że wNeustadt rada miejska 
wysłała telegram do króla z wyrazem podzięko­
wania.

W skutek ostatnich wypadków w Bawaryi, 
katolickie stowarzyszenie ludowe w Monachium na­
stępujące przyjęło rezolucye:

1) katolickie stowarzyszenie ludowe wypowiada 
swoją zgodność zupełną z projektem adresu do króla, 
prsez większość izby wygotowanym i wyraża swoje wy­
sokie zadowoleni z d tychczasowćj postawy większości. 
2) monachijskie stowarzyszenie wzywa wszystkich ró- 

: wnomyślących w kraju, aby przystępowali albo do 
’już istniejących katolickich politycznych stowarzyszeń, 

albo tworzyli nowe, gdzie jeszcze dotąd nie istnieją. 3) 
Stowarzyszenie monachijskie oświadcza za koniecznie po­
trzebne, aby natychmiast wszyscy mężowie katoliccy, 
wierni ojczyźnie i Kościołowi uorganizowali rię w całej 
Bawaryi w bawarską katolicką partyą. 4) Stowarzysze­
nie monachijskie wzywa katolickie polityczne stowarzy­
szenia w Monachium i Bawaryi, aby przystąpiły do po- 
wyższych rezolucyi;

Germania donosi w swym ostatnim nu­
merze, że otrzymała adres, jaki włoskie So cięta 
della G i o v e n t a, stowarzyszenie po całych 
Włoszech rozszerzone i na tysiące członków li­
czące, wystosowało do cesarza, bawiącego w Me- 
dyolanie, w którym uprasza go w wyrazach naj­
większej czci/ o zmianę niemieckićj polityki ko­
ścielnej. Adres ten datowany jest z Bolonii 18 
października, a podpisany przez prezesa Giovanni 
Aąuaderni i jeneralnego sekretarza Alfonso Rub- 
biani.

Telegraficzne depesze z Medyolanu donoszą, 
że cesarz Wilhelm w piątek 22 wyjechał do miasta i na= 
kazał porobić rozmaite zakupna w magazynach i handlach 
a później odwiedził Brera, gdzie oglądał pinakotekę, bi­
bliotekę i inne szacowne przedmioty sztuki. Zwiedz'1 
także kościół protestancki, gdzie go rada gminy przyj­
mowała. W sobotę rano miał cesarz zamiar udao się do 
Como a ztamtąd do Bergaino, gdzie nań miał oezekiwae 
pociąg nadzwyczajny kolei żelaznój, któryby go był za­
brał z powrotem do domu. Zmienił jednak ten ¡laa i 
postanowił o godzinie 1 z południa wyruszyć z powro­
tem wprost z Medyolanu. Przed odjazdem udzielił jesz­
cze cesarz audyencyą przefektowi i burmistrzowi Medyo» 
lauu jako też jenerałom Petiti i Rcvel. W rozmowie 
z nimi wyraził się cesarz, że przyjęcie w Medyolauie ni­
gdy w jego pamięci sie nie zatrze. Dla ubogich w mieś­
ci« dał cesarz 12,000 franków. Na dworzec towarzyszyli 
cessrzowi król, książęta domu królewskiego, prezesowie 
senatu i Izby deputowanych, naczelnicy wł&dz miejsco­
wych i wiele innych znakomitości. Przy pożegnani« u- 
ściskał cesarz króla i złożył

dćm szkół. — OsytuacyiwBawaryi.
- Wiadomości bieżące. - ■ Persona- 

1 i a.] Walka z Kościołem katolickim w Pi usach 
i cesarstwie niemieckićm zdaje się, że ani na je- 
dnę chwilg spocząć nie może. Każdy raz, kiedy 
którekolwiek ciało prawodawcze się zbiera, czy to 
parlament niemiecki, czy sejm pruski, pogłoski 
o nowych prawach, ukrócających swobodę Kościoła 
katolickiego, wyrastają jak grzyby po deszczu. 
Główne tych pogłosek źródło jest nienasycony 
wszelkiemi na tćm polu zdobyczami liberalizm, 
który tak długo nie przestanie kuć coraz nowych 
pętów, dopóki nie ujrzy skrępowanego zupełnie 
albo zgładzonego z powierzchni krajów niemieckich 
Kościoła; a dalszą przyczyną jest prawo fizyczne 
pochyłćj płaszczyzny, na którćj każdy, co wstąpił 
nieubłaganie naprzód pędzić musi i w biegu na 
żaden sposób powstrzymać się nie zdoła. Kiedy 
się skończy ten ucisk, niepodobna czasu oznaczyć; 
ale zdaje się, że dopóki obecne stósunki trwać 
będą, liberalizmu przewaga dominować będzie, tak 
długo zmiany na lepsze nie podobna się spo­
dziewać.

Prawodawstwo kościeluo-polityczne ma być 
znowu pomnożone kilku nowemi prawami. N a t. 
Ztg donosi, że prawo szwajcarskie, dotyczące pro- 
eesyi katolickich tak wielkie znalazło uznanie 
w niemieckich kołach rządowych, że zabrano się 
zaraz do uł żenią podług tego nieoszacowanego 
wzoru projektu do prawa, zakazującego wszelkich 
procesyi i pielgrzymek po za obrębem kościołów 
resp. po za obrębem murów, otaczających ko­
ścioły. Zakaz ten tak jest gwałtowny, że naj­
bliższa sesya parlamentarna zająć się nim musi 
koniecznie.

Obok tego w pruskićm ministerstwie wyznań 
przygotowują na gwałt prawo nadzoru państwa 
nad majątkami biskupstw katolickich i kują nowe 
prawo względem cmentarzy grzebalnych, którym 
potrzeba co prędzćj wycisnąć charakter bezwy­
znaniowy.

W tćm sainćm ministerstwie zajmują się 
także w tćj chwili organizacyą wykładu nauki re­
ligii w szkołach elementarnych a głównie jćj stósun- 
ku do duchownych. Pomiędzy duchownymi są tak 
niebezpieczne osobistości, że im nie można powie­
rzyć tak ważnćj nauki, jaką jest religia. A po­
nieważ państwo ma jedynie prawo do szkół i tylko 
z jego upoważnienia można być nauczycielem, dla 
tego i nauka religii przez tych tylko udzielaną 
być może, którym państwo tę władzę udzieli. 
W tćj myśli, to jest, uby religia w szkołach wy­
kładana, była religią państwową, będą nowe roz­
porządzenia wydane.

Rada związkowa przyjęła na swćm posiedze­
niu dnia 22 hm. obydwa projekty względem no­
wych podatków od giełdy i piwa podług tego, jak 
w* odnośnćj komisyi były zredagowane. Po oprą 
cowaniu motywów prawa te przełożone będą na­
tychmiast parlamentowi. Podatki te nowe muszą 
być uchwalcie, aby pokryć defieyt w budżecie ce­
sarstwa. Długi czas starano się zataić wysokość 
deficytu cesarstwa. Dziś nie ulega już wątpliwo-

temu rozwodzono w prasie 
skargi na nadzwyczajne przeciążenie uczni szkół 
wyższych domowemi [racami. W sprawie tćj ogła-

nistra oświecenia do wszystkich kolegiów szkólnych 
prowincjonalnych z dnia 14 b. bo. wydany a za­
wierający przeciw temu nadużyciu rozmaite posta­
nowienia. Obok rozporządzeń do dyrektorów i na­
uczycieli zakładów, wezwani są rodzice do czuwa­
nia nad tćm, aby dzieci ich na szkodę fizycznego 
i umysłowego rozwoju nie były przeciążane pracą, 
a kiedy spostrzegą tę anormalność mają donieść 
dyrektorom lub ordynaryiiszom. W gimnazyaluych 
programach ma być w tym sensie zamieszczona 
odezwa do rodziców.

Do dziejów ważnej kryzys bawarskiej dodaje 
A ug. A11 g. Ztg, że kiedy prośby ministrów 
o dymisyą i dyrektoryum Izby o udzielenie audy- 
encyi celem wręczenia adresu, nadeszły do Lin- 
derhof, król bez wahania się powziął natychmiast 
znaną decyzyą, polecił uwiadomić o nićj szefa ga­
binetu i zawezwał go do Linderhof na 19 b. m. 
celem porozumienia się względem formy publika­
cji. Objaśnienie tego faktu znajdujemy w korę 
spondeccyi z Monachium do Germanii, którćj 
autor oświadcza, że nic trudnego jest zgadnąć, 
kto do podobnego postanowienia się przyczynił. 
„Cały kraj opanowała trwoga, mówi korespondent, 
skoro się dowiedział, że w dniach tak ważnych 
jenerał v. Der Tann znajdował się w otoczeniu 
króla."

Pismo króla, wystósowane do całego mini­
sterstwa ma być rozszerzone po całym kraju. W 
tym celu oddrukowano je w 8,600 egzemplarzach 
we formie plakatów i rozesłano po wszystkich 
miastach i wsiach.

Do urzędowćj wiedeńskićj Pol. Corr. pi- 
szą o sytuacyi bawarskićj, co następuje:

Prąd, jaki panuje w najwyższych regionach, jest 
podłng wszelkich oznak przychylny liberalnćj umiarko­
wanej sprawie. Jeżeli w rzeczywistości w tychże ko.j 
łach panowały pewne sympatye dla większości Izby, to' 
w skutek jćj nie właściwego wystąpienia przy debacie 
adresowćj do szczętu przepadły. Sam ks. Luitpold, kto • 
rego wcale do zwolenników dążności bawarskiej partyi____ do zwolenników ,
postępowój zaliczyć nie można, i który się 
z tćm nie tai, uczuł się bardzo nieprzyjemnie dotknię­
tym rodzajem i sposobem występowania patryotów". W 
takich okolicznościach do Nowego Roku, okeło którego 
czasu sejm znowu zwołany będzie, zajść może zmiana 
jakićj się wcale nie spodziewano.

Co do prowizorycznego ściągania podatków, 
tłómaczą dzisiaj liberalne dzienniki, że nie było ! 
poti zęba żadnego nowego prawa, gdyż podatki j 
ściągają się postnumerando na końcu kwartału.! 
Zanim więc kwartał pierwszy przyszłego roku ’ 
upłynie, sejm po Nowym Roku zwołany, będzie 
miał dużo jeszcze czasu do załatwienia tćj sprawy. 

Liberały Bawarscy chcąc dać folgę swojćj

też wcale

nością, tćm więcćj, że od dawna był jakby w 
na morzu moskiewskich posiadłości. Wiado 
o zamiarze Moskwy uczynienia wyprawy na Ii 
przeraziła Anglików. Powodem zaś do tćj tr1 
według Ti mes a, jest to, że Merw jest wa' 
punktem handlowym i strategicznym, w któr 
krzyżują drogi z Meschedu do Bucl.ary i z h 
do Chin. Granica z Afganistanu leży tylko o 
albo cztery godziny drogi do Merwu. Otóż p 
waż miasto Herat uważają od dawna ?a klu< 
Indyi, a więc za punkt takićj wagi, gdył 
wpadł w ręce Moskwy, Anglia byłaby przyir 
indyjską swoją armią powiększyć o całą c„ 
część, dla tego tćż sama myśl zbliżenia się 
skwy do Afganistanu wywołała wielkie przera 
w Anglii.

Tak rzecz wyłożywszy, St. Pctersb. \\ 
zapewniają, że gdy Moskwa uspokoi Turkomi 
zyskają na tćm nietylko Moskwa, Persya, alj 
wet i Anglia. Moskiewskie posiadłości w kraji 
kaspijskim ciągnęły się bez przerwy od Tian 
nin do Kaspijskiego morza, lecz żaden poi 
ruch handlowy w tym kierunku nie był md 
z powodu przeszkód, stawianych nieustannie I 
turkomańskie plemiona. Ażeby położyć tam[ 
normalnemu stanowi, należało zająć całe ti 
ryurn między morzem Kaspijskićm i Amu D 
tak, ażeby granice moskiewskie dotykały s 
państw zamieszkałych przez spokojną ludnośt 
zaś o tyle jest potrzebnćm, że przy układach,] 
poprzedzały chiwińską wyprawę, gdy była i 
o zaokrągleniu granic, miasto Merw nie byłe 
czone do „pasu neutralnego."

Ruch wojsk moskiewskich, jaki się tcri 
bywa w Zakaspijskim kraju, dodaje wreszcie 
organ, ogranicza się na rckognoskowaniu s 
koryta Amu-Daryi i Atreku, ale nie byłoby i 
nic dziwnego, gdybyśmy się dowiedzieli, że 
zajęły wojska nasze. Gdyby przyszło do 
rzecz* prawdopodobna, że otrzymalibyśmy naj, 
szą i najkrótszą drogę do Indyi wschodnich 
Herat i Kaadahar.

B i r ż e w. Wied, donoszą o nowćm i 
stwie na korzyść żydów, którym dotycbczi 
wolno przemieszkiwać we wszystkich guber 
mianowicie w głębi Moskwy. Ministerstwo 
zewnętrznych rozpatruje obecnie przedstaj 
dotyczące udzielania prawa przemieszkiwania 
dzie żydom, którzy ukończyli kursa w jakimi 
zakładzie naukowym.

Ruski Mir zamieścił pogłoskę, że w i 
administracyjny« h poruszono kwestyą nadanis 
szćj swobody prasie peryodycznćj prowincyt- 
W tym celu mają być użyte następujące i 
1. Moc obowięzująca przepisów 6 (18) kwit 
1865, rozciągająca się obecnie w niektóryc 
ktach tylko na Petersburg i Moskwę, ma h 
ciągniętą na całą presę peryodyczcą w pi 
moskiewskićm bez wyjątku. 2. Redaktorowi 
rządowych będą mogli wydawać je bez « 
prewencyjnćj na własną odpowiedzialność. 3 
wanie nad ścisłem pilnowaniem przepisów 
redakeye pism prowincyonalnyeh ma być po’ 
ne umyślnym cenzurom okręgowym. 4. Wy 
kaucyi ma być o połowę mniejsza, niż w i 
burgu i w Moskwie.

żył pocałunek na ręce księżnicz­
ki Małgorzaty. Jenerał Claldini i poseł niemiecki y. 
Keudell towarzysza cesarzowi do granicy. Król i książę 
Amadeusz odjechali do Turynu. Ministrowie Minghetti 
i Visconti-Venosta mieli wieczorem opuścić Medyolan.

O powrocie cesarskim donoszą telegramy, że na 
atacyach w Bergamo, Brescia, witany był przez licznie 
rebraną ludność z zapałem. Burmistrz w Brescia ofia­
rował oesarzowi bukiet kwiatów dla cesarzowćj. W Ala 
pożegnał się z cesarzem poseł niemiecki v. Keudell. Ce' 
iarz przejechawszy bez zatrzymania się przez Trydent 
przybył po 8 wieczorem do Botzen, gdzie zajeohał na 
nocleg do hotelu Victoria. Dzisiaj rano o 7 godzinie 
przyjmował Arcyksięcia ¡Henryks, syna Arcyksięcia Rei­
nera pcczćm o 8 godzinie w dalszą wyruszył podróż na 
Salzburg, Hof i Lipsk. W Berlinie, gdzie przygotowują 
uroczyste przyjęcie, stanie cesarz w poniedziałek po pe- 
łudniu.

* Warszaw». [O unitach.] Sprawa 
unitów jeszcze nie skończona, i do Siedlec cią­
gle zwołują chłopów, grożąc im Sybirem, jeżeli 
przy praktykach uniackich trwać będą. Czcigo­
dny Popiel, także ma być niekontent, bo go Joani- 
cyusz, biskup prawosławny warszawski, wziął 
krótko, a i podłym przybyszom z Galieyi wscho­
dniej, którzy jako księża uniccy na prawosławie 
tutaj poprzechodzili, pokazują Moskale ich dekla­
racje, że dobrowolnie wiarę ojców porzucili, 
i obiecanych pieniędzy nie chcą płacić. W Bia- 
łćj wiezienie jeszcze pełne, a tu w Warszawie 
mieliśmy wypadek następujący. Za pół godziny 
państwo młodzi mieli stanąć u stopni ołtarza 
i przysiądz sobie wiarę, goście sproszeni i uczta 
weselna ^przygotowana, zapowiedzi we właściwćj 
parafii, słowem wszystko w porządku. Tymcza­
sem daja znać księżom, te ojciec panny młodej 
był unitą, choć matka jćj obrządku łacińskiego, 
ona wychowana w katolickim kościele. Księża ze 
strachu odmawiają ślubu, hojąe się odpowiedział 
ności. Jak młodzi ominą drzwi prawosławnej cer­
kwi, nie wiemy, to pewna, że tam zajrzeć oboje 
żadnój nie mają ochoty. W przewidywaniu sil­
niejszego nacisku, a broniąc wszelkiemi siłami 
swobody swego sumienia, kilku unitów przeszło 
na ewangielicką wiarę, co dotychczas nie jest pra­
wnie wzbronione.

* Petersburg- [Zdobycze rosyjskie 
w Azyi. — Żydzi w Rosyi. — Wolność 
prasy.] Z powodu nowych zaborów moskiewskich 
w środkowćj Azyi St. Petersbugskie Wied, 
zamieszają artykuł, którego główna treść na szcze­
gólną zasługuje uwagę. Główne wypadki polityczne 
na wschodzie Europy, — mówią one, — odciągnęły 
uwagę opinii publicznćj od zdarzeń, dokonywają- 
cych się w środkowćj Azyi, t. j. od zajęcia przez 
jenerała Kauftnana kokańskiego chaństwa i od wy­
prawy jenerała Lomakina nad rzekę Atrek w celu 
uspokojenia plemienia Teke. Ta zaś wyprawa ma 
posłużyć za podstawę do inaćj, daleko ważniejszćj 
na miasto Merw, jako środek wrogich Moskwie Tur 
komanów. Do niedawna polityka moskiewska w A- 
zyi środkowćj była szeregiem prób niezdecydowa­
nych, gdyż oglądano się na to, co powie Anglia 
o Moskwie; lecz z postępem czasu Moukwa, idąc 
za przykładem Anglii, zaczęła patrzeć na sprawy 
średnio-azyatyckićj polityki, jako na domowe swe 
sprawy. Zawojowała tedy część kokańskiego chań 
stwa, ale najlepsza część tegoż z ludnością 800,000 
zachowała swą niezależność. Zamknięte ze wszyst­
kich stron chaństwo, nie miało żadnego polityczne­
go znaczenia, lecz ponieważ zostało w ręku fanaty­
cznych Muzułmanów, było niebezpiecznćm o tyle, 
że mogło pobudzić do powstania sąsiednie posia­
dłości moskiewskie. Przyłączenie więc Kokanu do 
Moskwy z wiciu względów było nakazane koniecz

Paryż, 23 października. [Mowa 
Thiers’a. — Uniwersytety. — Brew 
pieskie. — Mowa pana Rouher. — V 
mości bieżące.] Lamartine powiedział 
o p. Thiersie: „Ce djable de petit hommes 
la tête assez de salpêtre pour faire sauter dj 
Yernements." I dziś mimo ósmy krzyżyk (p. 
ma lat 78) nie braknie mu zasobów saletry, 
bv pragnął podminować rząd obecny, — i o‘ 
wny powód uciechy radykałów. Łatwość, 
ten mąż stanu umie burzyć wsrystko naoko 
bie, jest rzeczywiście zadziwiającą; niestety 
knie mu tylko zdolności budowania. — Kr 
wszystko, co mu się nawinie; system woj 
ekonomiczny, finansowy, naukowy — wszjś 
do niczego, ale środków, jakby je zreformo* 
podaje; a przytćm jak się znakomicie umie 
dego trudniejszego położenia wywinąć, jaki 
lawiruje między stronnictwami ! Pan Thier: 
wa rewolucyą z r. 1789 „nieśmiertelną", zg 
rewolucya ta przyniosła Francyi równość 
prawa, nikt jćj zaczepiać nie myśli, ale re« 
grożąca dziś Francyi jest zupełne inną. & 
Naqutt mówi o rewolucy', nie ma, o tém p 
jest przekonany, na myśli roku 1789, jed- 
1793 — a to przecież różnica!

Byłoby rzeczą ciekawą zestawić wyg$ 
pochwały, jakiemi dziś prasa radykalna » 
p. Thiersa, z obelgami, jakie nań miotała 
wno. Siècle n. p., mówiący dziś z rozet» 
o „wielkim obywatelu", o „czcigodnym » 
nazywał go niedawno temu „un viellard r» 
Réveil du Dauphiné nazywał go w roi» 
człowiekiem umiejącym się zastósować do »! 
rządu, człowiekiem kadzącym każdemu strop1 
które gotowe się przyczynić do jego wyo^ 
To samo możnaby powiedzieć o wielu innych 
nikach, wynoszących dziś pod niebiosy mir 
rego niedawno temu szkalowały. Quelle 
ironie, que la politique!

Mowa p. Thiersa przebrzmi i pójdź’6 
wem w zapomnienie; w pamięci czytelnika* 
chyba to nieugaszone pragnienie władzy, ts 
panowania, jaką mówca z Arcachonu zagr»2* 
cyi. — Gaulois podaje treść rozmowy, J?s( 
Thiersem miała pewna osobistość, nie nM 
czności z prasą. W rozmowie tćj wypow’e<1 
prezydent bez ogródki niezachwianą wia>'S 
swój powrót do władzy. Dziś rozumie ] 
władzę osobistą, albo, mówiąc jaśuićj, 'vła, 
władzę; ideałem jego jest: jedna jedyna ml , 
wodnia, jedna dyrygująca wola u steru * 
ministrowie byliby jedynie jćj wykonawca®

Prawo o wyższćm wychowaniu JeSZ . 
niepokoi radykałów. Nie mogąc go z

V2 ~ u



starają, się przynajmuiej stawiać jak największe 
przeszkody młodziucbuym instytucyoin.

Zaczynają od tego, że uchwalająsubwencye dla 
zakładów państwa ; i tak paryska rada municy­
palna proponuje, aby na budżecie wydatków zwy­
czajnych postawiono sumę ¿00,000 fr., przezna­
czona do wspierania wyższych zakładów nauko 
wych, zależnych od uniwersytetu francuskiego, tj. 
wydziałom prawniczemu, lekarskiemu i aptekar­
skiemu. Zdaje sig, że rząd nie pozwoli rzeczo­
nym zakładom przyjąć powyższój sumy, choćby 
tylko z tego powodu, aby nie nadawać radzie mu- 
nicypalnćj jakiegoś prawa moralnego nadzoru nad 
temi zakładami. Któż przewidzieć może, do ja­
kich wpływów rada municypalna rościć sobie bę­
dzie prawo na mocy tćj subwencyi? Konserwa­
tyści i tak już się niepokoją, że pan Wallon przy­
jął pomoc radykalnćj rady municypalnćj lyońskićj, 
ofiarowana na rzecz wydziału prawniczego w tćmże 
mieście. f>. Gailleton, delegowany przez radę mu­
nicypalną do zrobienia rządowi tćj propozycyi, tak 
ją motywuje w raporcie swoim: „Przypominając 
sobie zaczepki pewnej szkoły przeciw kodeksowi 
cywilnemu, czytając zamiar wywierania wpływu 
na prawodawstwo za pomocą Sylabusa, uważamy 
za konieczne, aby stan świecki obstawał energi­
cznie przy swojćm prawie i stawał w obronie za­
sad nowoczesnego społeczeństwa (c. ń. d. z r. 1793.)

Niektóre z dzienników ogłosiły brewe papie­
skie, przyzwalające na odśpiewanie przy mszy św. 
wiersza: jDomine Salvam facrem publicam."

w którym król przystaje na żądanie Dorregarya, 
aby go pod sąd wojenny stawiono, celem uspra­
wiedliwienia się za działania wojenne w centrum 
armii. List ten Don Karlosa brzmi jak następuje: 

Mój kochany Dorregarayu!
Otrzymałem Twój list i dnia 3 hm., w któryui 

mnie prosisz, abym wytoczy) śledzt wodla usprawiedliwie­
nia Twojego postępowania w centrum armii. Ponieważ 
w.-lczę za sprawiedliwość, dla tego przychylam się do 
Twéj prośby, abyś mógł zachować cześć, na którą przez 
dotychczasowe czyny Twoje zasłużyłeś sobie, a ja bym 
surowości | raw doświadczy! aa Tobie tak, jak. na osta­
tnim z moich poddanych. Niech Cię Bóg ma w swéj 
opiece, tego Ci życzy Twój król

K a r 1 o s.
Dau w mojój glównćj kwaterze królewskićj 

w Eatelli, 7 października 1875.
W sprawie tćj donosi bióro Wolff», że Dor- 

regaray został aresztowany i zamknięty w odoso­
bnieniu od całego świata w Durango. — Inna de­
pesza z Madrytu z 20 bm. donosi, że na południu 
Hiszpanii i w Prez.idiach (hiszpańskie posiadłości 
na afrykańskich wybrzeżach) schwycili Maurowie za 
oręż przeciw rządowi.

W Madrycie samym wcale nieosobliwie wy­
gląda Zapowiadają znowu nową kryzis ministe- 
ryaloą; Canovas de Castillo zapewne wnijdzie do 
gabinetu jako prezes ministrów.— Również i z po­
wołaniem kortezów rząd sobie nowe stworzył tru­
dności i uie bez obawy wygląda nowych wyborów. 
Jakie dla rządu z każdym dniem wyrastają niebez­
pieczeństwa, świadczy zaprowadzenie stanu oblęże-

W do- n’a w Prowincyach Valencia, Saragossa, Andaluzya
kumencie tym zachodzą zwykłe formuły używane , * _____________________ _________ __
w kancelaryi rzymskićj jak np. że, do „supplicia j 
vota" rządu francuskiego Ojciec święty „speciali i 
gratia" przychylić się raczył itd. Owóż liberalni i 
nie zaniechali "skorzystać z tćj gratki i hajże na ;
Soplicę! Okrzykują ministra Wallona pokornym i ---- -
służką Watykanu, suplikantem, domagającym się : * na|ożone na duchowieństwo pr-znań-
kornie tego do czego Francja ma prawo na mocy skJe J Massenbacha:
traktatów 11. p. Korespondent Koln. Z tg, wierny , \L przeniesienia...... 1905 tal. — sgr. = 5715 mar.
odgłos République française wpada w ka- Kg.WawrowBki «Koby 
znodziejski zapał i prawi z namaszczeniem: „Co logóry ma zapłacić 340
za budujący widok dla Europy! Lud chlubiący Ke.Wiesne^ 840
się tćm, że postępuje na przedzie cywilizacji, pada J»- Celiński z Sam'owy 1576
plackiem i całuje pantofel! Pokazuje się w Łon- dolski z Kunowa..... “Łn
cu, że p. Ludwik Yeuillot trzęsie Francyą, bo oto •
wedle korespondenta, Wallon boi się Buffeta, Buffet ;
Mac Mahona, Mac Malion Veuillota ! Co tu wię- j 
cćj podziwiać, czy naiwność, czy tćż złośliwość ? ;

Mowa p. Rouher w Ajaccio wywołała w po- i 
litycznych sferach wielkie a słuszne oburzenie.'
Według listów, nadchodzących z Korsyki, ustęp 
odnoszący się do marszałka Mac Mahona, został 
w dziennikach bonapartystowskich znacznie złago- . 
dzonym, i że aluzya do komendanta armii sedaó- ’ 
skićj pierwotnie daleko była wyraźniejszą. Oczy­
wista, że p. Rouher, który przez kilka lat ostatnich
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A m s t e r d a m, 22 października. Jak sły­
chać założył tutejszy komitet giełdowy energiczny 
protest u W. Porty przeciw ostatnim rozporzą­
dzeniom finansowym rządu tureckiego.

Hamburg, 23 października. Parowiec 
„Vandalia" uderzył niedaleko Blankenese dziś 
przed południem w parowiec angielski „R. L. 

byFzłym du^bem^cesarstwa, który radami swemi ALton." Parowiec angielski przedziurawiony za-
skłonił cesarza do wydania rozkazu wymarszu da tonął. Arnika Ciaełe deszcze
Sedanu nie bardzo do twarzy zwalać dziś na mar- ‘ L o n d y n, 23 października, ciągle deszcze 
szalka cała odpowiedzialność, którćj znaczna część , i nadzwyczajne niepogody ze szturmem spowodo- 
Sda uf!. Sher; czemuż posolił Prusakom wały
zaM wszystkie koüt", 5«S, wíelkíi¡-
ŚzS.za°ral minSw ma t'e zastanowić głs-; Dtto DraS»ł o rozbidu s¡8 licznych statków 
bićj nad tym manifestem bonapartystowskim i nie na północnćm i wschodn.ćm wybrzeżu Angl 
pozwolić dłużćj na to, aby konstytucją, rząd, mar-. i Szkocji. DaździernjUa Jak Journal
Slt^leSSo SSS.’ZttíííS Offici.l donosi, przawyiszaj, doęhod, z’po- 
Członkowie rew g hvł dogmatem tvlko no datków w pierwszych 9 miesiącach oÍK’o^'kSn dm^ka:fdw itank/w pod/tki z odpowiedniego

wa&i. nie pędzie wyzyskanym na rzecz Bo^apar^ cągwie^M Podana .
tystów. Zdaje się, ze mowa p. Rouher w tym dzienniki wiadomość, że tutejszy ambasa-
głównie była wypowiedzianą celu, aby rzucić kość , wizował wiel-
niezgody pomiędzy stronnictwa iLP^zn wezyrowi z ’powodu ostatnich rozporządzeń
że zamiar ten sieudaŁ Pan Raoul Duval miał , ¡nemuy rząduFtQreckiego, jest zupełnie bez-
podobną mowę w Rouen. i podstawna wedle źródła najlepićj poinformowanego

* Madryt. [Z Teatru w o j n y. — ■ P p t 23 pa¿d?ier¡iika. Pogłoska, rozsze-
Wiadomośei bieżące -] Korespondent i giJzi(. że ajent dyplomatyczny rzą |««T.¡

San Sebastian pisze do Kreuz. Z tg. pod d.. Kerbskiego opuścił Carogród, jest zupełnie bez- {¡éj w spótce B j 
ostrzeliwanie tegoż miasta aż , x___  . , »„»„íavu amhnR-ida turecka. I rTndn¡aiav.ói katec

160 milio- 
czasu ro

w cho-

z
16. 
do 9. b. n.

b. m., że jeżeli

sprawami świata, z tego stanowiska nad Menem, 
gdzie je tak dobrze widzieć było w całości, korzy­
stać z obfitych wiadomości, aby układać świetne 
depesze ku nauce a zwłaszcza zabawie dostojnego 
pana, znaleść w potrzebie dowcipne, złośliwe sło­
wo, cieszyć się nićm i cieszyć drugich, zanosić je 
nawet do Stutgardu i powierzać dalszą wysyłkę 
nprzejmćj wielkićj księżnie, — takie zajęcie*mogło 
zaspokajać księcia Gorczakowa, zachwycać nawet 
wolne chwile człowieka wychowanego w szkole hra­
biego Nesselrode i podstarzałego w zawodzie. Ale 
jak wtłoczyć w podobne życie i zamknąć w tak 
ciasnćm kółku improwizowanego pełnomocnika, 
wrzącego jeszcze bitwami, staczanemi na sejmo- 
wćm polu. Byłoby mu trzeba w zamian jaką wiel­
ką kombinacyą europejską, jakie ważne negocyacye, 
wymagające wysiłku wszelkich władz i zdatności, 
a tu rozkładają przed nim wszystkie cacka „Wyż- 
szćj L’py'M Układy nie znaczące, zawarte w roku 
1842 z biednym Augustenburgiem, nie były dosta­
tecznym tryumfem, a jednak jedyne to cacko zło­
wił przez kilka lat pobytu »a rosole frankfurtskim.

Wkrótce zaiste otworzyła się sprawa wscho­
dnia i zdawała się zrazu obszerne otwierać wi­
dnokręgi. Prusy przechylały się ku Rosyi, pań- 
stewka podrzędne w Niemczech paliły się i chciały 
niekiedy za broń porywać; tćm gorzćj dla Austryi 
jeśli wytrwa w przyjaźni sprzymierzonych: może 
to sprowadzić zmiany terytoryalne całkićm na 
korzyść domu Hohenzolerów. To tćż reprezen­
tant pruski („jego excelencya porucznik“, jak go 
nazywano wtedy dla munduru oficera landwery, 
który zwykł nosić), wspierał gorąco w tćj potrze­
bie rosyjskiego kolegę, teraz najserdeczniejszego 
przyjaciela. Wkrótce jednak przekonał się, że 
związek niemiecki nie złamie neutralności, że dru­
gorzędne państwa, pomimo niespokojnych konfe- 
rencyi bamberskich, nie oświadczą się czynnie za 
żadną stroną i że wojna będzie ograniczoną na 
morze Czarne i Bałtyk. Powziął ztąd większą 
jeszcze pogardę do Związku i jego „nicestwa.“ 
Zrobił także wtedy bolesne doświadczenie, którego 
nie zapomni i w wiele lat potćm przypomni w pa- 
miętnćj depeszy. „Podczas zatargu wschodniego, 
pisał on do p. Schleinitza w r. 1859, Austrya 
przemagała nad nami w Frankfurcie pomimo na- 
szćj wspólności idei i skłonności z drugorzędnemi 
państwami. Te państwa po każdćm zboczeniu 
zwracają się jak igła magnesowa ku temuż sa­
memu punktowi atrakcyi..." Było to nader natu- 
ralnćm: wypadki stwierdziły, że Hanowerowi i Sa­
ksonii nie od cesarstwa Habsburgów groziła an- 
neksya, ale ten co byłby życzył zburzenia wielkich 
miast jako ognisk rewolucyjnych, nie wahał się 
potępić w sercu 1 sumieniu małych państewek jako 
ognisk „ducha austryackiego.“

(Dalszy ciąg nastąpi.)

przez

*
Cor. 
radosnéj

1 bardzo wiele, w braku bowiem drutu elektrycwtó o n- 
wiadamiał w. książę umyślnymi goń-<mi swą ilutcyngę 
o niezmiennéj tu nićj miłości. Piękna kaak? w 
pewni», że książę kocha ją do dziś dnia równie naiaL. 
tnie, jak przedtém, i gdyby go nie pilnewano tak surowo 
byłby już dawno u jej nóg. Książka pod tytułem Le 
roman d’une Américaine par Fanny Lear została w Pa­
ryża skonfiskowaną, a i.uti.rka jéj wydaloną a Frauo i. 
Za egzemplarz tigo skandalicznego dzieła płacono w 
dniach ostatnich po 100 1 więcśj franków.

IV klasy 02
następująca

W y losowania.
Przy dzisiejszém dalszćm ciągnieniu

królewsko-pruokli] loteryl klasowéj padły
wygrane:

1 wygrana 30,000 marek ua nr. 31930.
1 wygrana 15,000 marek na nr. 6968.
5 wygranych po 6000 marek na nra 2/40 

75579 79394 85091.
29 wygranych po 3000 marek na nra Ifit 2S70 

7190 8104 9011 13822 14370 14938 16314 18595 28442 
29209 32015 34832 44064 53495 67951 6ÍÍ068 76’ 4 76424 
76493 76693 78420 79607 80308 82505 85805 86543 98615,

48 wygranych po 1500 marek na nra 712 1281 
1505 3278 5864 14597 15410 15811 17310 18035 2.3090 
24966 25037 25729 26055 28354 33768 34611 35594 3668/j
36742 39847 43278 52099 52175 52401 55939 56853 59352
59903 60799 6)253 63144 66035 66718 70633 71247 72047
77217 79918 79973 80626 80715 83835 84622 89620 9:00)1
92345.

65 wygranych po 600 marek o nra 6594 7132 
9128 10485' 11898 14307 15761 16622 ¡8166 19249 19471
20539 21243 21266 24599 25937 26126 2652r: 28276 28979
29595 33419 34511 38165 38196 41224 42998 43704 44166
48717 48741 51090 51311 51897 5263$ 56379 57945 58759
59807 6(595 62375 62569 62789 64037 66705 66785 67247
67888 68057 68587 71342 74490 7704 78826 c
85408 86334 86736 87537 88123 8913/ i : 9 92663

Berlin, 23 października.
Królewska J e n e r a 1 n a D y r . - L < e . , .
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ROZMAITOŚCI.
Nowość w armii rosyjsklój. Czytamy w Pol.

Żydowska ludność Rosyi, a szczególniej Odesy 
)i doznała w tych czasach niespodzianki. Oto mią*

nowany”został niedawno przez cara oficerem armii^ rosy^-

Ostatnie telegramy.
Leszno, 25 października. Pi • pi y- 

wszćm głosowaniu nie było absolutnej 
szóści, w skutek tego wybór śc siej^zy

Carogród, 25 paździemi i. Ag< i cc Ha- 
vas Reuter donosi: Porta, która fcadc. nie o- 
trzymała doniesienia o skonstatc < io« , e? Ser­
bów naruszeniu granicy, zażą- łs telc .’i-sfein od' 
władz bośniackich bliższych objaśuień; tyn czasowo 
zapewniła ajenta serbskiego, że jeżeli r :zywi.ście 
zaszło pogwał enie granicy, mogło się stać je­
dynie skutkiem nieporozumienia

Madryt, 24 paźdz. Mmisu -sw we 
wnętrznych wzbronił republikańskie!: oputowa- 
nemu Pascual Casas zebranie dro ' w celem 
narad nad wyborami do kortezów zy. 1 snf j - 
obszerniejszćj wolności przy wył - - ■“ ' ie ty j
którzy w ogóle istniejących instytucji -
Karliści wczoraj słabo ostrzeliwali San ,:.nb&stiao 
Posiłki dla wzmocnienia załogi są w p? odzi '

skłój pierwszy żyd Freymann, rodem z Odesy. Dotyei 
czas żydzi w Rosyi stanowczo wykluczeni byli od tego 
zaszczytu.

* Las padzlemay odkryto pod łożyskiem Tamizy 
nieopodal miejscowości Chewy Garden Pier w pobliżu 
Londynu. Odkrycie to budzi najwyższe zajęcie archeolo­
gów angielskich. Las ten przedwiekowy składał się 
z dębów, olch i wierzb, które aż dotąd zachowały swe 
własności wegetabiLczne. Z rozmaitych oznak wnosić 
można, że las ten należy do epoki jelenia w południowej
A”8'“ *(?pRmiętnlld lady Blackwood. Niedawno mówiono 
głośno o „małżonce" jednego z wielkich książąt rosyj« 
skich (najstarszego syna brata cesarskiego w. ks. Kon- 
stantego) opuszczonćj przez tegoż. W. książę skradlszy 
swój matce brylanty, podarował je swój kochance, za co 
został wygnany ze stolicy, a jego oblubienicę miss Black 
wocd wywieziono za granicę rssyjską. Wkrótce potem 
znalazła się ona w Paryżu, gdzie niesłychany rozwinęła 
zbytek. Dziś świat paryski napełni! się nowym wielko» 
książęcym skandalem. Wyozekiwano w ostatnich cza­
sach odsłoaienia tajemnicy od zbiegłćj z Rosyi oblubie­
nicy w. księcia i takowe w rzeczywistości ukazało się 
Figaro, który najpierwćj wyjśeie tego „dzieła" zapo­
wiedział, podaje tćż pierwszy z niego wyimki. Pełny 
obraz nadwornego skandalu przesuwa się przed oezyma 

Lady Blackwood, która w książce (ulożo- 
jednym z francuskich żurnalistów pod- 

............. wielkich rysach i dro«

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznać, 25 października

BAZAR. Bojanowski z Krzekotow'c, Piątków»«! ; No- 
życzyna, Niegolewski z Włcśłiejewefc, hr. Ozapsk' 
z Słupów, Kaerłowskigz Gry’- «’8 Langner a Fró' 
Polskiego.

UZ1ŃSKIEGO HOTEL FRANCUZ«' Prądzyńskt z ! 
skowa, Jackowska z Wągró" / ialapowski s ■' 
grzynowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEL. ibn/zss s -’os
Wrzesiński z Pobiedzisk, Rpimans r- Peanami, 
Oelsner z Kóraika.

GOSPODARSTWO, HAND L I PRZEMYS

3 jeżeli ostrzeliwanie tegoż miasta aż _ , tawna twierdzi tutejsza ambasada turecka. I rzędniejszćj kategoryi) kreśli w wielkich rysach i dro»
można było nazwać zabawką, to po-. P października Jak P r e s s e bnych szczegółach życie, jakie wiodła z księciem, me._ . olo ' Wiedeń, zo fazazierniKa. I ma roznmie sie. zamiaru wywierania presji napewne wy«cząwszy od tego dnia w formalne przemieniło się, pomyślny bierą przebieg rokowania w za-

oblężenie. Karliści przyjęli od Prusaków metodę t y ydzie z\Peprezentanteni rządu wło
ostrzeliwania fortec. Wybierają sobie najokazalsze; £uzzati) 0 odnOwienie traktatu han-
i największe gmachy, i prawdopodobniej

............................... ................. ‘o-1«wie znajdują, sią. w nowéj części miasta,
prawie zupełnie jest zburzoną. - -.
chowani są po sklepach. Na ulicach nikt prawie 
się nie pokazuje. Stróże tylko na wieżach dają 
co chwila sygnał, że z bateryi Karlistowskich wy­
puszczono nowy granat. Korespondent jest. tego 
przekonania, że jedynie spieszna pomoc i liczne 
posiłki uratować zdołają San Sebastian.

Również i Pamplona coraz mocnićj jest na­
ciskaną przez kariistów; wiele osób emigruje 
z miasta.

Dwaj Kanclerze.
(Ciąg dalszy. Zub. nr. 244.)

Zmęcztnie, niesmak, pogarda Bund u zwię­
kszają się
dobre 

’ trufli,

z roku na rok. 
o opuszczeniu karyery. 
depesz i krzyżów.“

’W r. 1858 myśli na

ma, rozumie się, zamiaru wywierania presyi napewne wy« 
soko postawione osobistości w Petersburgu.

Domyślają się w Paryżu, że tą publikacyą chce 
ona dąć poznać rosyjskiemu rządowi, że zgoła inne rze 
czy powykrywa gdyby ją chciauo pociągać do odpowie 
ćzialności za ową aferę z brylantami. Książkę lady Black« 
wood odbito w 200 tylko egzemplarzach, a słynna dama 
uczyniła temi pysznie ozdobionemi książkami prezent 
swoim przyjaciołom i adoratorom. C»rowi, carowej 1 ka 
żdemu wielkiemu księciu posłauo jeden egzemplarz. W 
dedykacyi tytułuje lady Biackwood wielkich książąt i wiel­
kie księżne; „frères" i „soeurs“, gdyż twierdzi, że jest 
zaślubioną z w. księciem. W Rzymie przeszli oni na 
łono katolickiego kościoła, gdzie tćż jeden z wyższych 
prałatów za zezweleniem papieża, pobłogosławił ich zwią­
zek małżeński. Wspomnieć zarazem wypada, ze w. księ. 
ciu odstąpił ją książę Walii, gdyż dla niego była piękna 

- - ■ ’ 1----- W. książę dał jej imię

Muryerelt <o«p»di«)
Różni różnie sobie tloma 

są nawet tacy, którzy go wyłąor 
konstełacyom politycznym. My 
Raczyńskim powiadamy, że kredy 
dzie łatwym tam, gdzie kapitał z u3 chodzi p- - poi»/ 
szczenię. Gdzie ten warunek istnieje, tam i wśród na » 
sroższych wojen potrzebujący kredytu znajdzie gotov? ? 
kapitał, a cóz dopiero w czasie pokoju. Dla łatwo«-.- 
kredytu jednak potrzeba rnehemego kapitału, 
a tego w pewnych nieomal peryi ’/oja .iając;
się wypadkach niedostaje, a io z prosSój przyczyny, 
ogół nie umie go sobie utworzyć. ?rzez i -.agi czas »i- 
rn<iv «fldiilv. że tvlko u lichwiarz/'’ i bankierów w cek-

e d y 4 h :
», pewny; •/ 
lidwarde® 

aa wizę był, jest i by-

przyj,

kredytu znaieść można w bankach i towarzjstwaon zi 
skich, a utworzenie takich instytucji zBawc-iaicie prsy 
czyniło sie do ułatwienia kredyt l’ziś aućw znajduje. 

‘ wobec nowych potrzeb -na/i/wyci;. bo spole-

Dosyć już ma „tych I Amerykanka nieco za kosztowną. W. książę dał jej imię 
r „a* dziwnfltm? z „Fanny Lear.“ Pod tćm tćż imieniem wydrukowała miss

pomyślne 
dzą.

Pamplony, Bilbao, jednak obszernie wypracowanych, obszernie uzasa-
stowskich zwyeięztwa Jvari?gtowskieh Opo-1dnionych i dłuższych jeszcze dyskusyach ugrziczme-
nowsze doniesienia e alfonsistów któ- ’ nych. Wielki kongres pokoju nie mógł mieć uro-

rym dowodził nrygauy 9 na 10 i Związek był nieustający!
dmęty został prze T prał karlistów MiretJ utrzymaniu statu quo i ------------ .
zupełnie zniesiony. _ r7fldnwVch miał sie pod-1 powodów zatargu. Nie zbywało wprawdzie i tu na 
który podług domesiei sr„Jiona boiskom rza-1 małych zajściach, małych intry^ch, małych współ 
dać, odebrał w Pr0J*viHafranca- inny oddział ubieganiach się o wpływy: podtrzymywało to dobry 
dowym miasta ISuaJa^ : :el8ka’kolumnę pod humor zwyczajnych dyplomatów i uważane było 
karlistów rozproszył “JeP^0sS denokSiony przez zwykłych dyplomatów za użyteczny bodziec 
la Biebae. — Martinez P. J :dz:aj s:e znje. do dobrego odprawiania interesów i strawności 
zewsząd, tak, ze rząd mad y 5^ pod obiadów; ale jakże nędznemi musiały się zdawać
wolonym do oświadczenia, - j g __ i oczach człowieka czynu i walki, jak go drażnić,

iatoJD«iZS post™*™» "»i

a mówiliśmy już, że 
Związek był nieustającym kongresem pokoju ku

dajęeego jći prawo do tytułu książęcego, testamentu wy­
stawiłnęgo na wees jśj przez w. księcia, całego zbioru 
listów jój kochanka, traktujących nie wyłącznie o miło­
ści, lecz i o innych sprawach spokrewnionych z „wielką 
Dolityką“ i td. Pierwsze dokumenta odkupiono od nićj 
za pięćdziesiąt tysięcy rubli, resztę postanowiono wy kr iść, 

nitn ttnrvt.nvp,h łudzi. Kradzież się nieOdwracania wszelkich J ¿a czemu uż]to ■'kilku sprytnych ludzi.
udała, a agenci najęci powędrowali przed kratki sądowe 
pod zarzutami zbrodni usiłowanćj kradzieży., Następnie 
ofiarowano jćj za te dokumenta 250,000 fr.; żądała pół 
miliona, na co strona przeciwna zgodzić się nie chciala. 
Oburzona „sknerstwem dworu petersburgskiego, n^P>sa‘ 
la dzieło obejmujące część powyżćj wymienionych doku 
mentów. Książka ta została przełożoną z angielskiego 
na iezyk francuski i za inlerwencyą jakiejś „wysoko po- 

J.«-r... ,------ j— „ o.i,.:, PoBiada ona równieżstawiońój* osoby wydaną w Belgii 
znaczny zbiór depesz swego kochanka z Chiwy, gdzie 
go wysłano z wyprawą rosyjską. Depesze te kosztowały

my się
czeństwo —, — — , , , . , . ,,
albowiem kiedy n. p. przed sto laty kr; dytu tylko p:«- 
trzebował i szukał rzemieślnik «& ' 7/ ».naczniejszj 
warsztat hurtowny i dziedzic szo.ch-jciiogo majątku ■■ 
dziś wyciąga rękę po wsparcie kapitału żz małow/l»-:) 
ski rzemieślnik, kupiec detalist.* a nawet włościaiun 
mający hypotekę na kilka zagonów. Z potrzebą krs-oy, 
tu jednakowoż nie rozwinęło s'.s pc.-.«uc-e potrzeb] 
utworzenia kapitałów, mogących owój eadoóć uc>yu 
Szczególnićj mało rozwinęło się to po-żucie - ? stałyn 
ladzie Europy, a tćm mniej u nas, przjwykłycb do pr. 
mowania wszystkiego (dobrego jak y-iego) y t.zec

Dot>chczas naprzykład u nas nikt nis siało 
że mając kilka talarów nad potrzeby dzienne 
mężna korzystnie u bankiera lnb w t..- 1 , 
czego także nawet drobno sumy przyczynił ;ę r ¡p:, 
kredytu potrzebującym go, a przyT.m p’i, no»iw pn 
centach korzyść ich właścicielowi ,st ; . m od
dawnego czasu jest praktykowany w Argńi on po -z 
ści przyczynił się do wzbogacenia całego . -.’rodu, crt 
do uruchomienia kapitału /z petn: ;ą t z ««- 
ków czyli po prostu asygnacy1, s których okas».,<? 
bankier wypłaca sumę na nićj wjrzżoną. Przez pi 
jenie sobie tego angielskiego sj «tematu ogół cuIm 
mógłby odnieść korzyści — i dziwno, że u nas donR 
jeden finansista wpaał na myśl udzielenia nam ooj&sfi 
nia co do znaczenia czeków i używania ich, tudzu 
korzyści z ich używania wypływających. 
jest Dr Raków i ez, dyrektor Banku -
w Poznaniu, a praca jego nosi ty’uł J -:a 
ez y 1 i u ł a t w i e n i u interesu aep- 
przez ąsygnaeye." (Pozntn, na*.aos.» i 
drukarni J. I. Kraszewskiego (D W. st-eo« ■sr.*-1

ludzkie, że tak powiemy, rotprzea! śnił«



Nie może być naszćm zadaniem obszernićj wchodzić 
‘ ‘ ' ' ’ ‘ cała mńaieli

‘ jeżeli 
'zwrócić

uwagę na tę puDiiKaeyą, wzoogacającą literaturę naszą 
dziełkiem, w jakie i ościenne nawet literatury jeszcze nie 
bardzo obfitują. Tu tylko dodajemy, że Dr. Rakowi cz 
obznajmia także czytelnika z prawem pruskićm o asy gna» 
cyach i o ile takowe da się zastósować do systematu 
czeków, tudzież z praktycznym używaniem samych cze» 
ków. —

że’minister ról-Z bieżących wiadomości zapisujemy, że^minister ról- 
nitctwa przystał na prośbę Zarządu? prowincjonalnego 
Towarzystwa rólniczego poznańskiego (Landwirthschaftl.Towarzystwa rólniczego poznańskiego „
Provinzial- Verein für Posen), że do peryodycznych 

kolei że la z
Lyc

konferencyi dyrekcji kolei żelaznych, do któ» 
rych już oddawna reprezentantów kupictwa przypusz« 
czono, w przyszłości także przypuszczani być mają repre­
zentanci rólnietwa. Ponieważ, jak aig dowiadujemy do­
tąd tylko trzech gospodarzy Niemców z Poznańskiego do 
tej reprezentacji wybrano, sądzimy, że byłoby pożądaną 
rzeczą, ażeby i Centr. Towarzystwo gospodarcze 
W. Ks. Poznańskiego o to się postarało, iżby i ze 
strony naszćj kilku reprezentantów miało udział w tych 
Konferencyach. ' - .

Na zbożowym targu warszawskim zacho­
wali się kupujący obojętnie, pomimo dosyć szczupłych 
dowozów. Pszenicy kilka partyi sprzedano po niezmie­
nionych cenach. Zyto osiągnęło małą zwyżkę. Groch 
i jęczmień skąpo dowieziony. Owies droższy.

Powietrze było u nas w ostatnim tygodniu chło­
dne, noce zimne; deszcze dość obfite korzystnie wpły­
wają na rozwój oźminy, brak atoli dostatecznego stopnia 
ciepła do dokładnego zarunienia się. Słota opóźnia jedna- 

rtofli. Pszenicy i żyta; mało dowłe- 
wszelako był żywy popyt na 

skutek czego zdołano 
ańowicie poszukiwane były 

atunki. Za "pszenicę płacono 186—210 m. per 
2100 Kilo., za żyto 144—162 m. per 2000 Kilo., stóso= 
wnie do jakości.

Na spirytus, jak nie było, tak i nie ma popytu 
i nie ma przyczyny do ożywienia się targu, albowiem 
nie ma widoków na znaczniejszy eksport mianowicie do 
Włoch.

pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 130,— płc., szląskie 4 
procent listy zastawne —płacono, polskie 5*/, 
listy zastawne polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
68,75 plac... akcye góraoszląskići kolei żel. Lit. A. 
—,— płac, akcye górneaziąskićj kolei Żelazn. Lit. 
E. —płacono, akeve stałe atarogardzko-poznańsk.
kolei żel.-------pic., akcye marehijsko-pozn. kolei że-
laz. 20,50 płac., banknoty zagraniczne —płac, ro­
syjskie banknoty 270,75 płe., Ostdeutsohebank 77,50 płc 
pozn. towarz. akc. sprytu —,— płac., Wechslerbank — 
płac., Kwilecki, Potoeki i Sp. —płac.

Syte: (pr. 20 eeritn,), wypowiedziano — cent, 
cena wypow. 147,— marek, na jesień 147,— marek, paź­
dziernik 147,— marek, październik-listopad 147,— m., 
listopadigrudzień 147,— marek, grudzień-styczeń 119,— 
marek, na wiosnę 154— m.

Okowita: (s beczką) pr. —.litrów — Tralles. 
Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 44,90 ma­
rek, na miesiąc październik 44,90 marek, na miesiąc listo­
pad 45,20 marek, namiesiąe grudzień 45,60 marek, 
na miesiąc styczeń 46,20—46,10 m., na miesiąc luty 46,70 
marek, na miesiąc marzec 47,30 marek, na miesiąc kwie- 
cień-maj 48,30 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 44,20 m. 
Poznańska cena targowa d. 25 października.

piękn. śiednia ordyn.

niaeh oddechowyoh, pęcherzowych, nerkowych tuberku. 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu­
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla, 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki" 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń’ o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 
któremi znajdują, się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwers:
Angęlsl
dr. Dćdó,
Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze­
syła się ns żądanie franco.
Skrócony wyciąg c $0,000 certyfikatów.

ciepłi
kowoż sprzęt kartofi
ziano na targ poznański; wszelaki 
eksport do Saksonii i Luzacyi, w 
osiągnąć wyższe ceny, a mianowit

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Perki
Łubin żółty 
Łjbin nieb.

50 kilogr. 10 —
50
50
50
50
50
50

8 -
8 - 
9 - 
1 20 
5 75 
5 25

cena. 
9 —
7 60
7 80
8 60 
1 10 
5 65 
5 -

8 — 
7 10
7 —
8 20 
1 — 
5 45 
4 75

Petersburg, 23 października. Rosyjski I n t e r n a- 
t i o n a 1 e Telegr. Agentur donosi z Moskwy: 
moskiewski bank obrotowy i pożyczkowy zamknął swe 
biura i zawiesił wypłaty.

Bon 
we
można
niaeh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurezeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płacowych 
i gardlanyeh. (L. S.) Rud. Wurzer, radsca medyc.ny 
i członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Tesohner, słuchacz w wyż- 
szćj szkole handlowćj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

Ño. 65715. Panna de Montnies Jz niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 80,416. Pan F. W, Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa. 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam- 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim
ustąpić nie c

WSA

GIEŁDA.

Poznańskie 8!]s pet. listy zastawne —płacono 
poznańskie 4 pt. nowe listy zast, 93,25 płe., pozn. 
listy rentowe 94,75 płac., pozn. prowine. akcye bankowe 
94 80 płc., pozn. 5 pt. prowine, obligacye — płac., 
pozu. 5 pet. obligacye powiatowe 100,75 płac., poza. 
5 pet. obligacye melioracyi Obry —,— płac., poznańskie 
4’/, pot obligacye powiatowe 97,— płac., pozn. 4 pot. obli. 
bacye miejskie 11 emis. — płac., poznańskie 5pct. obli-

Dnia 23 bm. o go­
dzinie 5 rano umarł 
po ciężkich sześcioty­
godniowych cierpieniach 
opatrzony św. Sakra­
mentami najukochańszy 
nasz syn

Jaa JwaszkiewiGz,
st. med,

w Czempiniu w 27 ro­
ku życia. Wprowadze­
nie zwłok] do kościoła 
odbędzie się w ponie­
działek o godz. 4 po 
południu,' a pogrzeb we 
wtorek. O czem krew­
nym i znajomym dono- 
w smutku pogrążeni 

[1754] Etoclasic©.

Już wyszedł

KaMarz flla rôlnikùw
na rok. WJft.

Drugi ten rocznik kalendarza rólni« 
czego został znacznie ulepszonym i co 
do treści pomnożonym.

Cena egzemplarza 25 sgr., opraw, w 
skórkę 1 tal., w płótno ang. przekla« 
dany papierem 1 tal., w skórkę 1 tal. 
10 sgr. [1742]

M.Leitgeber i Sp.
-»X* Ä ♦Kik ¿

Zdatna czeladź
na męzką i damską ro­
bolłtotę może znaleść stale za- 
trudnienie u [1755]
J. Przychodnego,

św. Marcin No. 1.

Węgle kowalsk.
11 sgr. szefel, [1756] 

Na końcu Szkólnćj ulicy.

Kubliński,
przyjmuje pacjentów od

» do 6.
Poznań, ul. Śto-Marcińska 4, 

obok kościoła. (132)

1 i* _ I / «r/YTTl I I'M rv i

dlarzy
kraju.
W

drogeryjuych, speceryjnyeh i łakoci z 
(1918)

Poznania t A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Kru^ j 
ahricius, ~Fabrioius,: Ryszard Fiscłier.

Bydgozzezyi S. Hiraohberg, Firma: Jul. Sch 
laender.
€-dstózkut Karól Schnarche, J. G. Amort. 
Katowicach« Jul. Zoleśnik.
Opolu« Teodor Konietzko.Kiacłborzn« Józef Tanke.
IUwkzHi J. Mroczkowski.
Tornsiiui Hugon Claaaa.

Po nabycia
w księgarni Ludwika Mfcersbac 

Poznaniu
Prz ¡d Poznański. Pismo sześciotygodniowe.

6. 18.47. 1848. 1849. 150. 161. 152. 153.
155. 156. 157. 158. 159. 160. 161. 162. 18
Rocznik 6 tal. •

Scherer, dr. T. Ojciec św. Uwagi nad posłannictw ¿’»u 
i zasługami papieztwa. Z francuskiego przełożył 
język polski ks. Fr. W. 1860. 15 sgr ™

Skórzewski, hr. St. Najważniejsze prawa tyczące l0W 
W. Ks. Poznańskiego, 1861. 25 sgr.

Sganowisko Galicyi przez K. O. 1867. 7 sgr. 6 fen. sacsS" 
Tygodnik literacki, literutrze, sztukom pięknym i krytj ■&( 

poświęcony. Wydany przez A. Wojkowskiego. II

Wannowski, August. Wspomnienie dla jego uczni 
i przyjaciół. Na pamiątkę 451etnićj służby juąiii®u P

7 sgr. 6 fen.) 
a. P. Gałązka

1869.
Wilkeńska, 

sl5 gr.
Zabytek^ dawnój mowy polskiój. Wydany przez 

hr. Działyńs kiego. 1857. 10 tal,
Zródłopisma do dziejów Unii Korony Polskiój i 

kiego Księstwa Litewskiego. Część III. Dy

cierniowa. Powieść
nas

18ibowi< 
a tć P 

wnie’ 
Wie więl 

>yampr2?

sypkim chorym sita i adro- 
wie he« medycyny i lekarstw

prze: pokarm lecaący :
REVALESCIERE Ä

Od 8$ lat żadna choroba nie oparła 
pokarmowi zdro-

irzy dorosłych 
iycyny i Bez kosztów przy wszelkich 

cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, pła­
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie-

slę tentu przyjemnemu pokarmu
wi» i okazuje się tenże skutecznym przy 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy

Mowa żałobna
na cześć śp.

KS. Ï. ffOÍCÍBCÍQWStÍ8EO,
Howa żałobna

na cześć śp.K, Libelta
P’

Ks. Dr. Łukowskiego.
Cena za egzemplarz 5 sgr., z prze­

syłką 6 sgr. Dwie te mowy z powo­
du na wskroś religijnćj i narodowćj 
treści i ze względu na wspaniały ję­
zyk, zasługują na jak największe roz­
powszechnienie.J. Chociszewski.

[1297] Poznań.

przez

ci ały.
‘e do zdrowia.doprowadziła j

No. 64,210. Markiza

w sześciu tygodniach

Bróhan wyleczona) zontała

Ä, bezseności, drżenia 
jndryi.

Cłiller, c. k. intendent z Gro­
za»

z 7 letniego cierpienia wi 
członków, wychudnienia i h;

No. 75,877. Floryan j
wardein, z kataru płacowego i krtani oddechowój, 
wrotu głowy i ściśnfenia piersi.

No. 75,428.
niego rąk i nóg.

Revalescióre jest cztery razy pożywniejsza od mię­
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 —T 4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, lan-

Baron Sigmo z sparaliżowania iOlet-

Lubelskiego Sejmu ‘Unii? Rok' 1569. Druki!,, 
ogłosił A. Ti hr. z Kościelca wojewodzie Działyńi laz

Jabczyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznański 
Kazanią i mowy treści religijnćj. Miane przez zr: 25 
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzE 
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVI. 1 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal. W1

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich «j p 
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal. pri

Haupt i Krahner. Vocabularium latinum ku tworzen t. 
zdań, według związku wyobrażeń złożone. Spolszcijt, 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkoP08 
realnój w Poznaniu 1858. 7% sgr. ngi

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym żary«, 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgrZ portretem. 1861. 25 sgr, Mi

nad

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegrptiai 
kar sa nie nadeszły.

Nal.
cz

ężył
.w, <

Krzyże
i inne nagrobki z marmu­
ru, piaskowca itd. pięknie i 
tanio się w, konają i sa zaw­
sze jy zapasie u ' [1689]

B.
Poznań, ul. Bramkowa No. 14, 

obok rejencyi.

HERBATĘ
z ostatniego żniwa w wybo­
rowych gatunkach po nizkiój 
cenie poleca p738]

Ż N, Leifgeber.

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 1, 1% i 2 tal. 

jako i wyborowe

Niniejszym mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gma­
chu Wgo Dra Koszutskiego, w dawniejszym hotelu Wiedeń-
skim, przy ul. $w. Marcina No. l, (wchód z pla­
cu Wiedeńskiego) otworzyliśmyMagazyn Mebli Wy

TelAbiturient'lub akadi 
mik znajdzie odpowiednie stal, 
zajęcie w bibliotecf oi 
Kórnickiej. Zgłoszeni^’,. 
się listowne przyjmuje Dr. Ciest ’ 
lichowski bibliotekarz w Kór­
nik u. (1750)

rze

ma<

[714]

prusze czarne
funt po 2214 sgr- poleca

ML Dzlegieelii
w Kościanie.

wszelkiego rodzaju — od najskromniejszych do najwykwint­
niejszych, po cenach nader umiarkowanych — i polecamy ta­
kowy łaskawym względom Szauownśj Publiczności, zapewnia­
jąc jak najstaranniejsze wykonanie wszelkich danych nam zleceń.

[1718] HL Ozarttńskl 1 Sp.

10,009 marek III
nagrody temu, który lepszy preparat 
na przywracanie siwym lub białym 
włosom ich pierwotnego koloru, bez 
szkodliwego skutku na skórę i nerwy 
dostawi, jak:

Lndwika Gehiena
eierator wlosow

o którego skuteczności tysiące świa- 
‘ - Mi ’dectw do przejrzenia jest wyłożonych. . . ...Tylko moją firmą oznaczone butelki są

prawdziwe. Cena za butelkę 4 mki 
fei'"' • .............fen. i sprzedają się w wszystkich więk-

Czytelnia dla Dzieci J. Chociszewskiego
w Poznaniu róg ul. Butelskiśj i Slósarskićj nr. 6 na I piętrze.

Z dniem 2 sierpnia b. r. otworzyłem ozytelnią dla dzieci, zawierającą
obecnie około 600 książek. Cena katal gu wynosi 2% sgr., franko 3 sgr. 
Zastawa płaci się najmniój 1 tal., kto bierze naraz większą ilość książek, 
płaci 6—12 marek zastawu. Książki treści niemoralnćj lub bardzo błędnym 
pisane językiem nie zostały przyjęte. Adres: (1258).J. Chociszewski, Poznań.

Nakładem Ludwika illerzbacha w Pozraniu 
wyszło i jest do nabvciaî

Disq

szych składach perfumów i fryzyerniach.
Ludwik Gehlen, ¡ jach m L

Fryzyer 1 konserwator włosów, ¿yelillnskl Ludwik
[1667] Poznań.

Zborowski Jul:an. De triplici in materia cohaerendi staulsitiotu 
phjsf a, m. 1,20.

— Wycieczka na księżyc. Z drzeworytami, m. 4,50.
Zaeliarjaatewiez Jan. Chleb bez soli. Powieść z czasów rozbioru 

rzeczypospolitćj polskiój, m. 3.
— Czerwona czapka. Z notatek ces. kr. Radzcy, ro. 3.

: Zan Drogomir. Drzewo wisielca. Powieść dla ludu; na podaniu i dzie-

Korzystne umieszczenie kapitałów na procent
Od kapitału wyżej 50 tal za 3miesięcznćm wypowiedzeniem płacimy 

precent rocznie, za 6miesięcznśm wypowiedzeniem 6 procent od sta zs, a B 
ilkudniowźm wypowiedzeniem 4 procent. Jest to bardzo wysoki procent, ; ® 

poznańska kasa oszczędności na ratuszu płaci tylko 3% procent od 
5j 200 tal., a 2% procent jeżeli suma wynosi przeszło 200 
zytśm bardzo wielką
rach lub wekslach, li 
ińdlajemy przeważni

P'
Mc

Łr

gdy np,
sum niżći 200 tal., a 234 procent jeżeli suma wynosi przeszło 200 tal. Da- 
jemy przytćm bardzo wielką pewność, gdyż kapitałów naszych nie lokujemy 
w papierach lub wekslach, lecz w towarach, na których się nigdy nie traci, 
gdyż haidlujemy preważnie skórą, węglem, drzewem i płótnem. Oprócz 
tego ręcką członkowie za pewność depozytów nietylko swemi składkami, 
ale i całym majątkiem. Może tćż byc każdy zapewnionym, źe się nikomu 
o kapitałach u nas składanych nie powiada, a mianowicie jeżeli ktoś to so­
bie wyraźnie zastrzeże. Biuro nasze otwarte w dnie powszednie od godziny 
10 rano do 1, po południu od 3 do 5. Zamiejscowi mogą przysyłać kapitały 
pocztą pod adresem: Towarzystwo „Ul“ Poznaft a odwrotną pocztą 
prześle iię pokwitowanie. Prosimy o poparcie naszych usiłowań, które, jak 
wiad mo, mają na celu polepszenie dobrobytu klasy rzeinieślniczćjwiaamo, mają na celu polepszenie dobrobytu klasy rzemieślniczej.
Zarząd „Ula", Towarzystwa wzajemnej pomocy 

w Poznaniu, Spółki zapisanej.
Towarzystwo „Ul* Poznań, ulica Ślusarka No. 6.(691) Adres

Szanownej Publiczności donoszę, iż z dniem 1 paździer­
nika przeniosłam mój

Magazyn strojów
na ul- Zamkową pod Ufo- S3 na parterze,
i zaopatrzyłam w najnowsze kapelusze, kwinty,

’ pioi*n i t. d. na sezon teraźniejszy i zimowy. Również 
przyjmuję zamówienia roboty sukien każdego czasu 
i polecam się łaskawym względom. (1576)1 14. ZIotnlkiewlcsE.

warte w jego dwóch 
Rozprawa czytana

Machiawell; jego życie i pewne wybitne strony, za-
głównych pismach histo 

sprawa czytana w Towarzystwie Pozniański 
na dniu 4 marca 1851 roku, m. 1.

h
auk

ryczno-politycznyc 
¡ém Przyjaciół Nau

Historya Sejmów Wielkiego Ks. Poznańskiego, 2 tomy, w. 12.

W magazynie p. f.Ml «des
1 Parisiennes

polecam na porę jesień- 1 v 
ną i zimową

paryzkie kapelusze
świeżo odebrane. [i657]

W. Rycerska ul. 9^ parter,:

ZoiiaZarembaj
«www

Świeżo nadeszie

Rosyjskie papierosy,
Wellera papierosy,

jako też prawdziwy

Tytoń turecki
i odleżałe w dobrych gatunkachCYGARA

FouUwiczpoleca

ato:

mo
że

:h, ]
los

!W0
Meidingeraf 1(

patentowane ,

niece de noKofe

onowu- 
atory

piece sa
1 regi
z lanego żelaza, T 

piec© j • 

do gotowanii
do mniejszych pomieszkał 

1 jako tćż
przystawki do 

pieców
począwszy od 7 ) fen. iż <

, do najdrożsżyeh, 
w wielkim wyborze u go 

k w zapasie [1741 oł

S. J. Auerbachjp
Owoce deserowe z Merami

Za nadesłaniem pieniędzy przetl 
syła się na próbę kosz zawiera®, • 
jący 11 gatunków jabłek i 6 ga g J1’ 
tunków gruszek; wszystko w wj-' 1 
borowym towarze i do przezimo«*’ 
wania zdolne. (1714)
Dobre tyrolskie czerwone stolo/ 

we wino czyste, niefałszowane;
16 marek za wiadro (Eimer).

Skład wina i owacAw 
Tauber, Pardellprshof p. M«> 

ran (południowy Tyrol.)

e

Wi

et

[1718]
Bazarze.

Ntkładem Ładwika Giyilan. — Cteionkami L. fiersbaofca.

W «obrejewie po^
Wronkami wakuje posada fc

pisarza iroratow. “
Zaświadczenia w kopii francie 
przyjmuje (1743)

Zarząd.
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